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Na prowincji i w Cesar’ 
stwie: wynosi rocznie nib. sr 9> 

tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i elispedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje sięroc.z- 
_____ » rie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane dc 
________redakcji nie zwracają się. 
Niedziela: śś. Sabina, Pelasji i Jana z Duk/ń 
Poniedziałek: s. Jana Gwalberta. 
Wtorek: ś. Małgorzaty P. M. 
Środa: ś. Bonawentury Biskupa.

. — W dniu dzisiejszym liczni pobożni zgromadzili 
pie do kościoła paratjalnego N. Panny Marji, na No- 
iwem-Mieście, gdzie rozpoczęło się czterdziestogodzin- 
ne nabożeństwo, kończące tygodniowy odpust dorocz­
nej pamiątki Nawiedzenia Najświętszej Panny Marji. 
• O godzinie 5-tej rano Najświętszy Sakrament uro­
czyście wystawionym został; o tej też porze odbyła 
pię pierwsza Msza święta.
L Następnie, o godzinie (Mej, odbyła się uroczysta 
pVotywa przed ołtarzem Najświętszej Bogarodzicy- 
llłziewicy.
i Suma rozpoczęła się o godzinie 11-tej.

Ńieszporne nabożeństwo odbędzie się o godzinie 
p-tej po południu.
| W dniu jutrzejszym, jako w przedostatnim dniu ty­
godniowego tego odpustu, odbywać się będzie w dal- 
|. zym ciągu czterdziestogodzinne nabożeństwo tymże 
[samym co i dzisiaj porządkiem.
I Pojutrze zaś zakończonym zostanie cały ten tygo- 
[dniowy odpust wraz z czterdziestogodzinnem nabo­
żeństwem uroczyście, z kazaniami tak zrana wczasie 
iSumy, jak i po południu podczas Nieszporów, po któ- 
jiych skończeniu odbędzie się wewnątrz świątyni uro- 
I czysta procesja z Najświętszym Sakramentem.
I — W dniu jutrzejszym też odbędzie sie w kościele 
larchikatedralnym, o godzinie 9-tej zrana, uroczysta 
iWotywa z wystawieniem, ku czci Przenajświętszego 
[Sakramentu. ‘ .
S — W kościele św. Kazimierza (Panien Sakramen- 
Ileki, odbędzie się także ku czci Przenajświętszego 
j Sakramentu uroczyste nabożeństwo, począwszy od 
jgodziny O-ej i pół zrana, w którym to czasieodbędzie 
a się solenna Wotywa przed wystawionym Najświęt­
szym Sakramentem.
| Nieszpory zaś odbędą się o godzinie 4-tej po połu- 
hlniu, po których skończeniu udzielonem zostanie obe- 
Jrnym tamże pobożnym błogosławieństwo Najświęt­
szym Sakramentem.

I Na artykuHra Taubera.
I W ostatnim numerze Wracza, najpoważniejszego 
I czasopisma lekarskiego z pomiędzy wielu w Cesar­
stwie wychodzących, znajdujemy obszerny artykuł 
Lira Taubera, docenta uniwersytetu warszawskiego, 
L. t. „Rola społeczeństwa w sprawie szkół lekar- 
| kich.“

! CHYBIONA POWIEŚĆ.
PRZEZ

BOLESŁAWA PRUSA.

tCi.-jg dalszy.— Zobaczyć nr 147.)

I W pałacu i na folwarku poczęto mówić, że z Aniel­
ką jest źle. .....

W nocy wysłano najpiękniejszy ekwipaż na sta­
cje droof żelaznej, naprzeciw pana Jana. Około dzie- 

| dalej rano przyjechał proboszcz.
I Zawiadomiono Anielkę i ubrano ją w nową bieli- 
Iżne. Dziewczynka z zajęciem przypatrywała się swe- 
Smu kaftanikowi haftowanemu, służbie chodzącej na 
Ipaićach, łzom ciotki i przerażeniu karbowej. Szcze- 
Igólnn jakaś przyjemność sprawiała jej myśl o tein, 
5że wszyscy tak dziś.biegają około niej, że ona bę- 
Mzie się spowiadać i że umrze; jakby jaka osoba do­
rosła! . . .

Ciotka Andzia dostrzegła, że Anielka jest spokoj- 
fniąjsza i wcale nic majaczy.

Doniosła jej więc, że lada chwila przyjedzie 
[ojciec. , . .
[ — Tak... A to dobrze!—odparła Anielka.
i Przed spowiedzią lekarz zbadał jeszcze laz chorą, 
Izniierzył temperaturę i zamyślił się. Następnie kazał 
Ijcj podawać jaknajczęścicj stare wino, zamknąć 
żaluzje, gdyż Anielkę blask raził—1 poszedł na 
wieś odwiedzić kilku pacjentów. Ciotka Andzia przy­
sunęła fotel do łóżka i oparła dziewczynkę na po­
duszkach w postawie siedzącej.

I Główną treść tego artykułu stanowią fakta, dowo- 
[ dzić mające jakoby niestosownego postępowania na- 
| szeyo społeczeństwa w sprawie koniecznych ulepszeń i 
[ reform wydziału lekarskiego w uniwersytecie war- 

szawskim.
i Nie mamy powodu powątpiewać o prawdzie poda­

nych przez autora faktów, które tu zaraz przytoczy­
my, ale śmiało zapewnić go możemy, że zarzuty jego 
błędnie są adresowane do społeczeństwa i to do na- 

1 szego społeczeństwa; ponieważ jednak zarzuty są fa­
ktycznie słuszne, a są pierwszorzędnej wagi, zatem i 
winnym ktoś być musi.

Nietrudno nam go będzie znałeść, obeznawszy się 
■ ze szczegółami pracy dra Taubera, a szczegóły te, 

dotyczące niemal wyłącznie rozmaitych zakładów 
klinicznych i szpitali naszych, będą wymownym ko­
mentarzem do podjętej w końcu roku zeszłego w sze­
rokich kołaCh kwestji szpitali warszawskich, kwestji, 
która istotnie żywo obchodzi społeczeństwo nasze, ale 
w której rozstrzygnięciu dotąd toż społeczeństwo ża­
dnej nie odgrywa roli, a tern samem i żadnej zasługi 
i żadnej winy mieć nic może.

Dr Tauber mówi z początku o szkołach lekarskich 
w calem państwie i z całą słusznością powiada: „przy­
znać wypada, że nasze fakulteta lekarskie, których 
celem winno być dostarczenie społeczeństwu pożyte­
cznych lekarzy praktycznych, bynajmniej nie speł- 

I niają nadziei społeczeństwa.
„Wydziały lekarskie naszych uniwersytetów i a- 

kademja medyczna (w Petersburgu) corocznie wy­
dają pewien kontyngens młodych lekarzy, którzy po 
większej części tak doskonale są wykształceni pod 

! względem naukowym we wszystkich gałęziach me­
dycyny, że nie można ich niżej stawiać aniżeli leka­
rzy zagranicznych w ogólności, a w szczególności ni­
żej aniżeli lekarzy amerykańskich.

,jCo się jednak tyczy wiadomości praktycznych i 
umiejętności stosowania w praktyce zasad nauki, to 
młodzi lekarze nasi są zmuszeni nabywać tak pier­
wsze jak tę ostatnią w ciężkiej walce z okolicznościa­
mi, na polu już samodzielnego wykonywania swego 
zawodu".

Inaczej istotnie być nie może przy zupełnym braku 
rozmaitych klinik i zakładów, które dla praktycznej 
wprawy ńiłodemu medykowi są konieczne.

1 tak np. wydział lekarski uniwersytetu warszaw­
skiego nie posiada wcale kliniki okulistycznej, ża­
dnego ainbulatorjum dla chorych na oczy, żadnej kli­
niki chorób dzieci i kobiet, prawie żadnej możności

I — Wie ciocia, że dzisiejszej nocy śniło mi się nie- 
f bo. Widziałam: tam wiele wysp, jakby ze złota, na 

morzu zielono zlotem, ale to tak wydawało się tyl­
ko—zdaleka. Zbliska niebo wygląda jak ziemia. Są 
tam drzewa, trawniki, kwiaty, tych samych kolo­
rów co i u nas, tylko jeszcze piękniejszych. Po je­
dnym ogrodzie chodziła mama, a przed nią biegł Ka- 
nisek... Jacy byli śliczni oboje!... Wołałam na nich, 
ale nie słyszeli mnie.

Nareszcie obudziłam się...
— Uspokój sic moje dziecko, zmów paciorek...— 

prosiła ciotka, widząc, że Anielkę zmęczyło to opo­
wiadanie, i że rumieńce wystąpiły jej na twarz.

W uchylonych drzwiach ukazał się stary proboszcz 
w białej komeżce. Anielkę nagły strach ogarnął.

— Czy to już ksiądz przyszedł?— zawołała. — O 
jakże ja się boję!.. Dlaczego tu tak ciemno... Jak tu 
ciemno!..

—•. Oczy cię bolały i dlatego doktor kazał przym­
knąć żaluzje—szeptała ciotka.

— Już mnie nie bolą—przerwała Anielka.—Otwórz­
cie choć jedno okno. Źdaje mi się, że już jestem na 
cmentarzu, w tej ka plicy gdzie leżą dziadek i babcia...

— Otwórzcie okna!—odezwał się proboszcz siada­
jąc przy chorej.

Skrzypnęły żaluzje i jasny dzień wdał się do po­
nurego salonu. Ciotka w7yszła, zakrywając oczy, 
ksiądz szeptał po łacinie, a za oknem wtórował mu 
szelest drzew i świergot ptaków.

— Módl , się moje dziecko...—rzekł proboszcz.
‘ — Jak tam ładnie!..—odezwała się Anielka, wska­
zując na ogród.—Boże mój, Boże!., czy ja kiedy zoba­
czę dom nasz... mamę moją kochaną!.. 

obeznania się z chorobami umysłowemi, z chorobami® 
skóry i t. d.

W Warszawie są specjaliści okuliści, otiatrzy, psy-B 
chologowie, którzy studja specjalne odbywali w za-B 
kładach zagranicznych; ale lekarz, kończący uniwer-H 
sytet i idący na praktykę prowincjonalną, musi i po-S 
winien koniecznie udzielać rady i pomocy wszystkim® 
chorym na oczy, na uszy, musi leczyć chore dzieci.® 
kobiety i niemowlęta, z którcmi podczas studjów wca-i 
le lub prawie wcale sic nie spotykał.

Jednem słowem, młody lekarz przystępuje nieprzy-R 
gotowanym do praktyki, a to nie ze swojej w iny, ale| 
z winy instytucji państwowej, która go odpowiednio® 
wykształcić i wykwalifikować jest obowiązaną.

Bezpośrednią przyczyną rzeczonego niedostatku^ 
jest brak dostarczanych środków finansowych.

I tak, z artykułu dra Taubera dowiadujemy się, żei 
wydział lekarski w Warszawie rozporządza na cele® 
specjalne sumą 12,500 rubli.

By dać wyobrażenie juk niesłychanie małą i nie-l 
wystarczającą jest ta suma, dość powiedzieć, że z nie jB 
8,000 rubli wychodzi na poprawienie pożywienia dlab 
chorych na niektórych oddziałach klinicznych i na® 
najkonieczniejsze środki pomocy dla tych chorych; a| 
osiągane za pomocą tej ostatniej sumy środki dla cho-i 
rych klinicznych tak są niewystarczającemi, że, jaki 
nam z dobrego źródła wiadomo, niektórzy profesoro-1 
wie kliniczni z własnej kieszeni na rozmaite środki® 
dobrowolnie wydatkują.

Rzecz naturalna, że nietylko skarb państwa, ale i| 
gmina miasta, które ma szczęście posiadać uniwersy-l 
tet, obowiązaną jest przychodzić z pomocą, ile razyl 
wydział lekarski żąda prawa korzystania z miejskich j 
szpitali w celach nauczania młodych medyków.

Otóż pokazuje się z artykułu dra Taubera, iż wła I 
dza zarządzająca od roku 1870 szpitalami warszaw I 
skiemi, którą dr T. nazywa krótko „radą miejską",! 
nietylko z pomocą rzeczoną wydziałowi lekarskiemul 
nie przychodzi, ale wprost na przekór występuje. g 

Zarzuty dra T. w tej mierze stanowią legjMn.
I tak, powiada on, że zarząd szpitali za maleńki i! 

bezużyteczny plac, należący do szpitala Dzieciątk J 
Jezus, na którym to placu uniwersytet sw^oim kosz ! 
tern pobudował amfiteatr i pracownie anatomicznej 
każę sobie płacić z funduszów uniwersytetu 600 rsj 
rocznie.

Żadnego szpitala w całości zarząd szpitali nie chct I 
oddać pod dyrekcję wydziału lekarskiego, przez c< B 
np. w szpitalu Dzieciątka Jezus na oddział stanowia.l

Potem zaczęła bić się w piersi i spojrzała na ksiej 
dza, czekając jego pytań.

— Byłaś moje dziecko u spowiedzi przed Wielka­
nocą?

— Tak.
— Dobrze moje dziecko. Trzeba przynajmniej raz] 

na rok spowiadać, się. A na mszy świętej bywałaś] 
każdej niedzieli?

— Nie.
— Więc zapewne modliłaś się w domu?
— Nie zawsze — odparła Anielka, spuszczając o- 

czy. — Czasami biegałam po ogrodzie i bawiłam sie 
z Karaskiem.

— Można się bawdć w święta, ale zawsze trzeba] 
się choć trochę pomodlić. A pacierz odmawiałaś co4 
dzień rano i wieczór?..

Anielka zamyśliła się.
— Raz wieczór nie mówiłam pacierza.
— Z jakiegoż to powodu?
— Siedziałam długo przy mamie i zasnęłam na? 

krześle...
Potem dodała z drżeniem w glosie:

. —- Wtedy nam się dom spalił... Może to za moje® 
grzechy?—spytała, patrząc bojaźliwic na proboszcza.^ 

Spowiednik zakłopotał się.
— Nie jestem pewny, moje dziecko— rzekł— ale® 

zdaje mi się, że nie... słuchałaś też rodziców, chętnie® 
wypełniałaś ich rozkazy?...

— Nie — szepnęła Anielka. — Ojciec nie kazał mi® 
rozmawiać z Gajda, a ja rozmawiałam...

— Trzeba moje dziecko zawsze spełniać wole ro-p
dziców’, bo oni nie nie zakazują bez powodu. Pocóżeś® 
rozmawiała z tym człowiekiem? B
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cy kliniką chirurgiczną uniwersytetu dostają się 
mniej korzystne dla kliniki wypadki przewlekłe, a 
ważniejsze dla kształcącego się medyka wypadki o- 
stre dostają się na inne oddziały szpitala, dla profe­
sora i studentów niedostępne.

Od lat siedmiu lekarze* kończący wydział lekarski 
w Warszawie, otrzymują patent i pozwolenie prakty­
kowania, nie zobaczywszy podczas studjów ani je­
dnego chorego na oczy, gdyż od 1873 r. uniwersytet 
warszawski kliniki okulistycznej nie posiada, a to 
dlatego, że zarząd szpitali nie chce przeznaczyć 
w szpitalu św. Ducha ani sali na ten cel, ani nawet 
pozwolić na odbywanie ambulatorjum przychodnich 
chorych z chorobami ocznemi.

„Co roku—powiada dr Tauber—w wydziale lekar­
skim uniwersytetu warszawskiego toczą się rozpra­
wy nad sposobem, w jakiby można urządzić klinikę 
chorób ocznych; co roku uniwersytet zwraca się z żą­
daniem pomocy do rady miejskiej, przedstawia środ­
ki nie wymagające żadnego wydatku z kasy muni­
cypalnej, ale dotychczas głos przedstawicieli nauki 
pozostajo głosem wołającego na puszczy'*.

Dalej dr Tauber zapytuje: „czyż warszawski wy­
dział lekarski winien jest temu, iż młodzi lekarze 
w Królestwie Polskiem są absolutnie profanami w of- 
talmologji? czyż nie należy dziwić się nieużytości 
tych przedstawicieli społecznego ustroju (?!), którzy 
rozporządzają losem chorych mieszkańców Królestwa 
Polskiego i którzy w rękach swych trzymają losy 
kliniki oftalmologicznej".

Tu już oczywistą jest omyłka co do adresu, o któ­
rej wyżej wspominaliśmy.

W końcu dr Tauber podaje w całości memorjał 
odczytany na posiedzeniu wydziału lekarskiego Ce­
sarskiego uniwersytetu warszawskiego w dniu 9 lu­
tego 1880 r., a podpisany przez prof. Lambla, prof. 
Kosińskiego, prof. Jefremowskiego, docenta dra Neu- 
gebaura i docenta dra Wolfringa.

Żałujemy, że obszerność rzeczonego memorjału nie 
pozwala go nam przytoczyć w całości.

Zaczyna on się od następującego wyznania: „...stan 
kliniki warszawskiego uniwersytetu bynajmniej nie 
odpowiada choćby najskromniejszym wymaganiom 
tegoczesnej medycyny".

Udowodnienie powyższego twierdzenia mieści się 
w czterech punktach.

W pierwszym jest mowa o wspomnianym już wy­
żej braku okulistycznej kliniki, przyezem autorowie 
memorjału stanowczo twierdzą, iż tak klinika okuli­
styczna w roku 1873, jak iambulatorjum dla chorych 
na oczy w roku 1876 zniesionemi zostały „wskutek 
samowolnego rozporządzenia zarządu szpitala"; tak 
więc co się tyczy tego punktu, to „należy przywrócić 
jedynie status quo ante czyli „uczynić zadość prawu".

Drugi punkt dotyczy kliniki chorób kobiecych, o 
którą wydział lekarski od wielu lat się stara w je­
dnym z oddziałów szpitala św. Ducha, a którą rada 
miejska od dawna „na papierze urządza, ale której 
rzeczywiście niemą i nie było nigdy"; tu według słów 
memorjału potrzeba jedynie, aby rada miejska zezwo­
liła na uczęszczanie studentów do oddziału docenta 
dra Neugebaura w pierwszym pawilonie szpitala św. 
Ducha—na pozwolenie to uniwersytet 10 lat czeka!

Trzeci punkt odnosi się do nieistniejącej dotąd cał­
kiem pracowni klinicznej, na który to brak niesły­
chany zwracaną jest uwaga corocznie w sprawozda­
niach dotyczących stanu klinik warszawskich; auto­

rowie memorjału proponują, aby na rzeczoną praco­
wnię przeznaczonemi były pojedyńcze pokoje dziś do 
kliniki chirurgicznej zaliczane a tak niestosowne dla 
pomieszczenia chorych, że w roku zeszłym zamknąć 
je wypadało.

Nakoniec czwarty punkt najjaskrawiej traktuje 
kwestję pomieszczenia dwóch klinik uniwersyteckich 
w szpitalu Dzieciątka Jezus „w jednym z najgor­
szych skrzydeł tegoż szpitala, w oddziale, jakiego 
w żadnym szpitalu na całym świecie znaleźćby dziś 
niepodobna, gdzie tylko wydział lekarski istnieje.

„Kto osobiście tych oddziałów klinicznych nie o- 
glądał, ten prawie uwierzyć nie może, iżby istnieć 
mogła podobna instytucja lecznicza w jednem z naj­
większych miast państwa rosyjskiego: ciasnota, brak 
powietrza i światła, zaduch i smród, a nakoniec po­
nury więzienny wygląd tych klinik do tego stopnia 
oddziaływa na zmysły, iż raczej należałoby zabronić 
do nich przystępu osobom zdrowym, aniżeli przyjmo­
wać tam chorych i pozwalać kształcącym się medy­
kom obeznawać się na takich wzorach ze stanem 
spółczesnej medycyny.

„Za dawnych czasów, kiedy dla najciężej chorych 
przeznaczano zazwyczaj najgorsze pod względem 
lygienicznym oddziały tegoż szpitala, w skrzydle, 

' dóre dziś mieści kliniki, leżeli chorzy uznani za stra­
conych, dotknięci chorobami zaraźliwemi i gangreną, 
zkąd też oddział ten nosi tradycjonalną nazwę,, gan- 
grenówki", nazwę, która równie jest obrazową jak i 
właściwą.

„Z czasem, kiedy ta „gangrenówka" uznaną zo­
stała jako pomieszczenie nazbyt fatalne i niestoso­
wne nawet dla tych chorych, których uważano za 
straconych, w chwili otwarcia uniwersytetu w r. 1869, 
zarząd szpitala rzeczony oddział przeznaczył na kli­
nikę szpitalną.

„Tak więc, w ciasnem tern, cuchnącem i ciemnem 
miejscu przebywać dziś musi dwa razy tyle co da­
wniej osób do posługi należących, a nadto około 50 
studentów i lekarzy7 zmuszonych bywa spędzać po 
kilka godzin codziennie wśród wstrętnej atmosfery 
rzeczonej kliniki.

„Ucząca się młodzieżzapoznaje siętuprzedewszys- 
tkiem z zaprzeczeniem tego wszystkiego, czego ją u- 
czy hygiena, albowiem znajdujące się tu kliniki szpi­
talne są najoczywistszą wskazówką, jak mianowicie 
szpitale budowanemi być nie powinny, a wreszcie 
nictylko pomoc lekarska niesiona chorym tam pomiesz­
czonym okazuje się bezskuteczną, ale nadto rodzi się 
obawa o stan zdrowia kształcących się młodych me­
dyków, pracujących tu pod wpływem wieloletniego 
nagromadzenia się szpitalnej zarazy."

Autorowie memorjału żądają, aby na pomieszcze­
nie klinik szpitalnych przeznaczonemi były te same 
oddziały w głównym korpusie gmachu szpitala Dzie­
ciątka Jezus się znajdujące, które stanowiły do roku 
1869 klinikę akadeniji, a potem Szkoły głównej.

Odpowiednie pomieszczenie klinik uniwersyteckich 
wymaganem byc musi według słów memorjału choć­
by dlatego ...„iż pod wyrazem klinika rozumiemy za­
kład wychowawczo-lekarski, w którym ucząca się 
młodzież powinna widzieć wzorowe schronienie dla 
cierpiącej ludzkości".

Wszystkie powyższe wymagania spclnionemi być 
mogą bez uszczerbku dla chorych, bez naruszenia is­
totnych warunków bytu szpitali i bez ważnych zmian 
w ustawie szpitalnej; przeciwnie uniwersytet dostar­

cza szpitalom na kliniki przeznaczonym liczną i ró­
żnorodną pomoc lekarską (22 profesorów lekarzy i 
ich asystentów) i zwiększa etat utrzymania chorych 
w szpitalach o 8,000 rs. rocznie.

Taką jest treść dokumentu przytoczonego w arty- 
kule dra Taubera, który nadto zapewnia, że w archi­
wach uniwersytetu i ministerjum oświaty spoczywa 
mnóstwo podobnych do powyższego odezw i memor- 
jałów.

Jaki ztąd wniosek?
Oto dr Tauber powiada, że „ani przedstawiciele 

nauki, ani rząd, ani uniwersytet, ani ministerjum o- 
światy nie są w mocy dać społeczeństwu tego, co jest 
dlań jaknajbardziej koniecznem i pożądanem, jeżeli 
społeczeństwo (sic!) postępować będzie na przekór wy­
maganiom nauki".

Pojąć nie możemy, jakim sposobem dr Tauber, 
mieszkaniec Warszawy, jest do tego stopnia nieświa­
domy stosunków tutejszych, iż nie wie o tem, że dzi­
siejszy zarząd miasta, który zresztą jest obecnie in­
stytucją rządową, a nie publiczną, żadnego wpływu 
nie ma na sprawy zakładów dobroczynności publicz­
nej, a w szczególności na sprawy szpitalne, które kie­
rowane są i rozstrzygane przez radę miejską dobro­
czynności publicznej, a ta jest instytucją również 
rządową.

Tam zatem, gdzie zachodzi według przytoczonych 
wyżej faktów kolizja pomiędzy uniwersytetem a za­
rządem szpitali, kolizja istotnie szkodę nauce, a osta­
tecznie społeczeństwu przynosząca, niema nikt prawa 
dopatrywać się sprzeciwieństwa pomiędzy społeczeń­
stwem naszem a uniwersytetem, względem którego 
toż społeczeństwo bezustanne daje dowody sympatji, 
ale raczej wypada skonstatować fakt nieporozumie­
nia pomiędzy dwoma organami, to jest między wła­
dzą uniwersytecką a władzą szpitalną.

Społeczeństwo, możemy zapewnić dra Taubera, 
z radością przyjmie wiadomość o pomyślnem zała­
twieniu tego fatalnego sporu w myśl postulatów wy­
rażonych w memorjale podpisanym przez profesorów 
uniwersytetu i lekarzy, którzy cieszą sie wśród nas 
szacunkiem i sympatją. Nemo ‘

Szl ola IrawiBctwa i Warszawie.
—sd— Kilkakrotnie już wspominaliśmy o powzię­

tym przez stowarzyszenie zjednoczonych majstrów 
krawieckich nader chwalebnym i uznania godnym 
zamiarze założenia w Warszawie fachowej szkoły 
krawiectwa.

Zamiar ten, jak o tem z przyjemością możemy do­
nieść naszym czytelnikom, przechodzi już obecnie 
w czyn.

Już przed kilku miesiącami udano się na właściwą 
drogę o zatwierdzenie projektu szkoły, a obecnie za­
twierdzenie to zostało uzyskanem.

Szkoła otwartą będzie z początkiem przyszłego 
roku szkolnego, a więc z dniem 13 sierpnia r.b.

Czynności przygotowawcze w celu wprowadzenia 
jej w życie są w pełni ruchu.

W tych mianowicie dniach, celem obrania człon­
ków rady nadzorczej szkoły, tudzież dla zdecydowa­
nia rozporządzeń co do otwarcia szkoły i innych przy­
gotowań, odbyły się dwa posiedzenia członków rady 
nadzorczej stowarzyszenia zjednoczonych majstrów

— Prosiłam go, żeby córki swej nie bił... Ona taka 
mała...

— Aha!.. Moje dziecko... moje dziecko... To do­
brze żeś prosiła, ale rodziców zawsze słuchać potrze­
ba... A nie wzywałaś kiedy imienia Boskiego nada­
remnie?..

— Tak...
— Doprawdy?—rzekł proboszcz.—I z jakiegoż to 

powodu, moje dziecko?
— Prosiłam Boga, ażeby ojca do nas przysłał... po­

tem o mamę...
— Aha!.. Moje dziecko...
Proboszcz dobył fularową chustkę i obtarł nos.
— Czy już nic nie pamiętasz, moje dziecko?..
— Nic...
—- Bij się w piersi moje dziecko i mów: Boże bądź 

miłościwi.. A za pokutę zmów sobie jeden pacierz na 
intencje wszystkich grzeszników.

Odmówił nad nią modlitwę, głosem zmienionym i 
prędko wybiegłz salonu, unikając spotkania z luaźmi.

Młody doktor powracał właśnie ze wsi do pałacu, 
gdy pędem przeleciała obok niego kareta zaprzężona 
w cztery konie. Lekarza coś tknęło i przyśpieszył 
kroku. ,

— To ojciec chorej!—pomyślał.—Żeby choć zaraz 
nie wpadł do niej, bo mi całą robotę zepsuje.

I począł biegnąć kłusem.
Ale kareta wyprzedziła go znakomicie. Ledwie 

stanęła przed gankiem, wyskoczył z niej pan Jan, 
serdecznie powitał gospodynię domu, która wyszła 

na jego spotkanie i zażądał, aby go natychmiast za­
prowadzono do córki.

— W tej chwili ksiądz od niej wyszedł!—ostrze­
gła go baronowa.

Pan Jan zatrząsł się.
— Prowadźcie mnie do niej, niechże chociaż ją 

zastanę przy życiu... Na mojej drodze stają wciąż 
trumny i groby!...

Ciotka Andzia pośpieszyła naprzód, za nią pan 
Jan i baronowa weszli do salonu chorej.

— Jestem już... jestem moja dziecino!...—zawołał 
troskliwy ojciec biegnąc do łóżka.

Anielka ucieszyła się, choć nie tak gwałtownie jak 
przewidywał lekarz.

— O jak to dobrze, że tatko już przyjechał... Nam 
tak było źle...

Pan Jan ściskał ją i całował.
— Wiem, było wam źle na tym przeklętym fol­

warku, który obecnie sprzedałem. Ale zacna barono­
wa Weiss, dowiedziawszy się...

— Weis?...—spytała Anielka szeroko otwierając 
oczy. Przyszła jej na myśl mimowoli podsłuchana 
rozmowa ojca ze Szmulem.

— Tak, jesteście przecież w domu pani Weis... — 
odparł zdziwiony pan Jan.

Teraz Anielka zaczęła przypatrywać się ojcu u- 
ważniej—i przy kołnierzu czarnego surduta dostrze­
gła dwie białe tasiemki.

— Co to —żałoba?...—zapytała drżąc. — Po kim 
tatko w żałobie?... 

Nagle błysnęła jej jakaś myśl.
— Mama moja nic źyje!...—krzyknęła zasłaniając 

rękoma oczy i—upadła na poduszki.
Ojciec pochylił się nad nią.
— Anielciu — uspokój sie!—mówił.—Anielciu!... 

Anie... O Boże!...
I upadł na kolana przy łóżku chorej.
Dziecko leżało blaae, bez ruchu.

t W tej chwili wbiegł do salonu doktor. Widząc, że 
ciotka Andzia zanosi się od płaczu, że baronowa zda- 
je się być bliska zemdlenia, a pan Jan klęczy, odga­
dnął coś nie dobrego. Zbliżył się do Anielki, wziął ją 
za puls... Posłuchał oddechu... Przyłożył ucho do 
piersi...
t— O moje dziecko!...—jęczał pan Jan, całując no­

gi dziewczęcia.
— Za pozwoleniem! —odezwał się w tej chwili le­

karz.—Państwo natychmiast raczą ztąd wyjść...
— Zostawcie mnie przy zwłokach mego dziecka!— 

wołał pan Jan.
— A pan będzie łaskaw7 wyjść najpierwej—mówił 

lekarz.
— Nie ruszę się ztąd!—krzyknął pan Jan.
— Zobaczymy! — odparł lekarz, schwycił go pod 

ramię i szybko wyprowadził za drzwi.
— Panie także będą łaskawe zostawić mnie z cho­

rą...—rzeki do kobiet.
— Więc moja córka żyje jeszcze?—pytał ojciec. 
Doktor zamknął mu drzwi przed nosem i pobiegł

1 cucić zemdloną Anielkę. (dok. nast.)
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krawieckich; na posiedzeniach tych byli obecni: pre­
zes warszawskiego Tow. dobroczynności książę J. T. 
Lubomirski, prezes dróg żelaznych i zgromadzenia 
kupców p. J. Bloch, członek-założyciel kasy przemy­
słowców p. A. Tender, dyrektor szkoły handlowej p. 
S. Przystański, starszy zgromadzenia krawców p. Ju­
szczyk i przełożony szkoły rzemiosł p. Łapiński.

Na posiedzeniach odczytane zostały przez kontro­
lera stowarzyszenia ustawa ogólna szkoły przez p. 
jenerala-gubernatora warszawskiego zatwierdzona, 
program nauk, instrukcja wewnętrznej organizacji i 
wreszcie budżet szkoły.

Dalej odbyły się wybory.
Zaproszenie na członków rady opiekuńczej już po­

przednio z uprzejmą gotowością przyjąć raczyli ks. 
Lubomirski oraz pp. Bloch i Temler.

Na przełożonego szkoły większością głosów wy­
brany został p. Marcin Smogorzewski i na sekreta­
rza jednogłośnie dotychczasowy kontroler spółki p. 
Teofil Gładyszewski.

Na członków rady nadzorczej szkoły powołani zo­
stali pp. Szczepan Kudelski, Leopold Kędzierski, Kon­
stanty Kościalek, Antoni Winnicki, Józef Miniewski i 
Aleksander Gosławski.

Po przejrzeniu kosztów zakładowych, książę Lubo­
mirski i p. Bloch ofiarowali połowę potrzebnego na 
ten cel dość znacznego funduszu.

Nadto, starszy zgromadzenia krawców, p. Juszczyk, 
na ten sam cel złożył rs. 100.

Szczegółowo ustawy, programu nauk, warunków 
przyjęcia, opłaty i t. d., na onycli posiedzeniach przy­
jętych, w tej chwili powtarzać nie będziemy, nieza 
długo bowiem takowe w oddzielnej broszurze poda­
ne zostaną do wiadomości publicznej.

Wówczas damy o nich obszerniejszą wiadomość.
Obecnie zaś zaznaczyć winniśmy, iż założenie 

szkoły krawiectwa jest jednym jeszcze krokiem na­
przód na drodze rozumnego, wewnętrznego postępu.

Szkoły fachowe, o które od tak dawna dopomina­
ła się prasa i opinja, pchnąć mogą i bezwątpienia 
pchną na nowe tory nasze stosunki ekonomiczne.

Za założenie też szkoły krawiectwa należy się od 
całego ogółu uznanie spółce zjednoczonych majstrów 
krawiectwa, która bez względu na przesądy zacho­
wawców myśl chwalebną podniosła i wprowadziła 
w czyn.

Spodziewać się należy, iż za wzorem krawców 
pójdą i przedstawiciele innych rzemiosł, dążąc do 
zrzucenia pęt, krępujących rozwój i udoskonalenie 
naszej produkcji...

MATEJCE.

Podczas pobvtu Matejki w Paryżu w r. b. nie­
śmiertelny śpiewak „dumek44 pragnął odwiedzie 
twórcę „Grunwaldu".

Odwiedziny te, z powodu nieporozumienia co do 
dat, nie przyszły do skutku.

Wynagradzając więc za to Matejkę, Bohdan prze­
słał mu następujący prześliczny wierszyk, który po­
daj emy tu prawie w całości:

Mistrzowi Janowi Matejce.

Ja cię wielbię mistrzu Janie! 
Boś ty siłacz, mąż śród ludu, 
Z pędzlem, jakby z różczką cudu, 
Wieszczysz...............................

Ja cię wielbię—boś wspaniały— 
Mocarz, mocarz z Bożej łaski!
W siedm barw tęczy, w zórz odblaski, 
Zdobisz nam pomniki chwały.

Dziecię wspólnej rodzicielki, 
Gdzie ty zaznać mogłeś bracie, 
Staroslawnych lat postacie? 
Zkąd się wziąłeś taki wielki?

Swojska szlachta w dawnej pysz 
Bohaterska, gwarna, butna, 
Odzwierciadla się tam z płótna 
Pełnią życia zda się dysze.

Sejmy—zbory—słynne boje... 
Ja cię kocham mistrzu Janie 
Za to twoje ukochanie
I synowskie hołdy twoje.

Niedość mistrzu. Poczet długi 
Mężów—dawno pożegnany, 
Króle, wodze i kapłany 
Cisną się do twej stalugi.

— 3 -K

Ale trwaj niezłomny w wierzei 
W złotodajnej ryj się rudzie! 
Stwarzaj! maluj cud po cudzie! 
Arcydzieła—to pacierze.

Villepreux, d. 22 czerwca 1880 r.
Józef Bohdan Zaleski.

i MIEJSCOWE.
== Podobno, jak głoszą pisma petersburskie, pod­

niesioną została w sferach administracyjnych kwestja 
zastąpienia na niektórych kolejach podkładów dre­
wnianych żelaznemi.

= Komisja wojskowa w Petersburgu, wyznaczona 
w celu zbadania wozów taboru wojskowego nowych 
systematów, między innemi uskuteczni próby z no- 
wemi wozami do ładunków, czterokołowym i dwu­
kołowym, oraz dwukołowym wózkiem lazaretowym, 
pomysłu pułkownika Nikiforowa z Warszawy.

= Z powodu dostrzeżonych przez p. oberpolic- 
majstra nieporządków w ogrodzie Saskim, polecił on 
w dzisiejszym rozkazie policyjnym co następuje: 
Należypilną Zwrócić Uwagę, aby: i) zabawy dziecię­
ce, bieganie z obręczami, gra w piłkę i t. p. odbywa­
ły się tylko w ulicach bocznych ogrodu, 2) aby jazda 
na welocypedach dozwalaną była tylko w alei pro­
wadzącej od wejścia, od ulicy Żabiej, koło pałacu hr. 
Zamoyskich, do teatru letniego; 3) aby mamki i słu­
żące z dziećmi, wchodzące same bez pań, udawały się 
wprost na przeznaczoną dla nich łączkę za letnim 
teatrem, wreszcie 4) aby przy wejściu z kawiarni, od 
ulicy Granicznej, do ogrodu Saskiego znajdowała się 
straż policyjna, czuwająca nad wypełnieniem prze­
pisów. Rozporządzenie bardzo na czasie.

= Ruch ludności m. Warszawy w ciągu tygodnia 
od 20 do 26 czerwca r. b. Urodziło się: chłopców 133, 
dziewcząt 118, razem 251 (mniej o 36 niż w tygo­
dniu poprzedzającym). W tej liczbie nieślubnych: 
chłopców 11, dziewcząt 28, razem 39 (więcej o 5 niż 
w poprzednim tygodniu). Co do religji:* katolickiej 
151, ewangielicko-augsDurskiej 15, ewaugielicko-re- 
formowanej 1, wyznania mojżeszowego 75. Zmarło 
zaś: mężczyzn 113, kobiet 100, razem 213 (więcej 
o 40 niż w tygodniu poprzednim). Z przyjezdnych 
zakończyło życie: mężczyzn 23, kobiet 12, razem 35 
(więcej o 17 niż w tygodniu poprzedzającym). Naj­
więcej zmarło w cyrkule ‘VIII—36, najmniej w XII— 
9. Głównemi chorobami powodującemi śmierć były: 
suchoty płuc—35, zapalenie oskrzeli i płuc—32, nie­
żyt kiszek—32, uwiąd schyłkowy—12, durzyca—10, 
błonica — 7, choroby organiczne serca — 5, przy­
miot—3. Z przyczyn niewiadomych zmarło 3 osoby 
(mężczyzna 1, kobiety 2). Śmierci wypadkowych było 
2 (mężczyzna 1, kobieta 1), samobójstwo 1 (mężczy­
zna). W tymże czasie zawarto związków małżeń­
skich 135, mianowicie: w kościele katolickim — 74, 
prawosławnym — 4, ewangielicko-augsburskim—5, 
ewangelicko-reformowanym — 1, wyznania moiże- 
szowego—51. a , j

.= W ciągu tygodnia od 20 do 26 czerwca r.b. dosta­
wiono na targ praski w-ogóle 1,361 sztuk bydła (więcej 
o 135 niż w tygodniu poprzedzającym), mianowicie: 
bydła stepowego: wołów 1,199, z których sprzedano 
rzeżnikom warszawskim 979, na prowincję 207, 
pozostało niesprzedanycli 13; krowy 4, które zakupili 
warszawscy rzeżnicy; bydła miejscowego: wołów 
46, krów 112; z wołów zakupili warszawscy rzeżni­
cy 20, na prowincję 25, z krów: na prowincję 59. 
Krów dojnych na targu było 42. Przypędzono wie­
przów 2,100 (mniej o 100 niż w tygodniu poprze­
dnim); z tych sprzedano do Prus i na prowincję 600, 
cieląt 1,100 (mniej o 100 niż w poprzedzającym ty­
godniu). Przewieziono przez rogatki mięsa wolowe­
go 2,504 pudów, wieprzowego 228, baraniego 114, 
cielęcego 215, razem 3,061 pudów (więcej o 458 
pudów niż w tygodniu poprzednim). Ceny produktów 
nie uległy zmianie.

= Kościół pokarmelicki na Lesznie ma być odno­
wiony w tym roku na zewnątrz, przyczem i mury par- 
kanowe przytykające do świątyni ulegną restauracji. 
Roboty te kosztować będą dwa tysiące kilkaset rubli. 
Są one istotnie naglące, świątynia bowiem przedsta­
wia smutny obraz opuszczenia i zaniedbania.

= Przy tutejszym kościele ewangelicko-reformo­
wanym ma byc założona ochronka dla sierot. Na po­
czątek ograniczono liczbę do dziesięciu wychowań- 
ców; etat na roczne utrzymanie wyniesie do 1,300 
rs. — a suma ta zbieraną będzie z dobrowolnych 
składek od członków. Tym sposobem przybędzie na­
szemu miastu jeden jeszcze przytułek sierocy.

= Na ostatnieni posiedzeniu wydziału prawnego 
Cesarskiego warsz. uniwersytetu zatwierdzono w sto­
pniu kandyda'a praw pp. Adama Wołowskiego i Jó­
zefa Róricha, b. studentów tegoż uniwersytetu. Pan 
Wołowski obronił rozprawę p. t. „O prawach osobi-
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stych i majątkowych dzieci nieprawych". Pan Ró- 
rich obronił rzecz „O świadectwie w procesie cj • 
wilnym".

= Dziś w południe w sądzie okręgowym warszaw­
skim rozpoczęło się sądzenie sprawy t. z. „fabry­
kantów aniołków44. Na ławie oskarżenia zasiedli: 
włościanka Marjanna Szymczakówna (lat 34), wło­
ścianin Andrzej Stępniak (lat 45) i mieszkanka mia­
sta Warszawy, akuszerka Wiktorja Szyffersowa (lat 
44). Jak się pokazuje z aktu oskarżenia, Szyfferso­
wa zajmowała się streczenicm maniek i umieszcza­
niem niemowląt. Według wiadomości zebranych 
w szpitalu Dzieciątka Jezus od dnia 13 września 1871 
roku do 22 lipca 1878 r., oddala ona tam 1258 nie­
mowląt. Po wydaniu w roku 1878 nowych przepisów 
utrudniających przyjmowanie dzieci "do domu pod­
rzutków, liczba niemowląt oddawanych przez Sz. 
do Dzieciątka Jezus znacznie się zmniejszyła. Otóż 
akuszerka, jak widać z aktu oskarżenia, oddawała 
dzieci Szymczakowej, która mieszkała razem ze Stę­
pniakiem. Wszystkich dzieci Szymczakowa, jak sa­
ma zeznaje, miała wziąć od Szyfiersowej 19, a jak 
twierdzi Stępniak 14 lub 15. Z tych według zeznania 
Szymczakowej, czworo podrzuciła ona w różnych 
miejscach, o czem mówiła Stępniakowi i Szyfferso- 
wej; ta ostatnia (czemu zresztą zaprzecza) miała na­
mawiać Szymczakówna do podrzucania dzieci w ra­
zie, jeśli te umierały. Nadto z zeznań świadków wi­
dać, że Stępniak z Szymczakówną mieszkali wraz 
z Szyffmanową i Szpakowskiin w jednym pokoju, 
gdzie również trzymali dzieci. Mieszkanie to było 
brudne, małe, chłodne i wilgotne. Sz. i St. upijali 
się prawie codzień. Sz. przynosiła i wynosiła dzieci. 
Nieraz widziano u niej pięcioro dzieci razem. W a- 
kcie oskarżenia Szyffersowa, Szymczakówna i Stę- 
pniakowa oskarżeni są o popełnienie zbrodzi, przewi­
dzianej art. 152 i 1454 kod. kar. Obszerne sprawo­
zdanie ze sprawy pomieścimy jutro.

— Zdrowie, dwutygodnik popularny, hygieniczno- 
przyrodniczy, z dniem 1 lipca r. b. "wychodzić 
przestał.

— Ogrodnik polski w rubryce wiadomości bieżą­
cych z dziedziny pomologicznej zaznacza wzrost za­
kładu ogrodniczego firmy G. Ulricha w Warszawie, 
która pierwsza w kraju zaprowadziła ogrzewanie 
cieplarń ciepłą wodą za pomocą termosyfonu.

= Z powodu dotkliwego podrożenia produktów ży­
wności, a mianowicie mięsa, słoniny i t. p. przedmio­
tów, oddział tanich kuchen zniewolony został do pod­
wyższenia ceny obiadów z dniem 1 sierpnia r. b., a 
mianowicie całych z kop. 12 na kop. 13, półobiadów 
z kop. 61/3 na kop. 7. Uwzględniając jednakże naj­
uboższą ludność, ćwiartki pozostawił w dotychczaso­
wej cenie, a mianowicie po kop. 4. Niedawno zwie­
dzaliśmy kuchnię przy ulicy Freta. Zbiera się w niej 
coraz stateczniejsze towarzystwo. Znaczna* liczba 
wdów, zubożałych obywateli, spadłych z etatu urzę­
dników, uczni, ex-fabrykantów, duchownych i t. p. 
w najprzykładniejszym porządku spożywała z czy­
stością i smakowicie sporządzone obiady. 400 osób 
obojga płci obiadujących codziennie jest najoczywist­
szym dowodem, iż cena jadła jest niską, a co naj­
ważniejsza dobrą i posilną. Obecnie pomimo drobne­
go podwyższenia, wiemy iż oddział z funduszów swo­
ich dokładać będzie, byle tylko podtrzymać zakład. 
Okoliczność ta nie powstrzyma go też od otworzenia 
w r. b. drugiej kuchni dla młodzi studenckiej w domu 
pokiasztornym świętokrzyskim.

= Wczoraj podobno odbyć się miało posiedzenie 
Towarzystwa chowu koni i wyścigów konnych. Czy 
rzeczywiście zebranie to nastąpiło nie wiemy, zarząd 
bowiem Towarzystwa na obrady swe prasy nie do­
puszcza. Musi on mieć ku temu ważne powody...

«= Z literatury.
* Dnia 1-go b. m. wyszedł z pod prasy VII zeszyt 

„Słownika geograficznego  “.zawierający miejscowości 
od „Buska,, do „Chełmna.44

* Gazeta warszawska drukuje obecnie w swoim 
odcinku jednotomową powieść J. I. Kraszewskiego 
„Pan z panów.14

* Władysław Dyniewicz, księgarz w Chicago, wy­
dal metodę języka angielskiego dla polaków przy­
bywających do Ameryki.

Praca ta doczekała się obecnie drugiej edycji.
Celem autora było praktyczne obznajomienie ziom­

ków, przybywających na drugą półkulę, z mową po­
toczną, dlatego w książce pomienionej nie należy 
szukać naukowych zasad, lecz jedynie wskazówki 
zmierzające do" tego, aby zrozumieć amerykanina, 
oraz jemu się dać pojąć.

Aby to zadanie osiągnąć, autor podał zbiór najpo­
trzebniejszych wyrazów i krótkie rozmowy do wy­
miany najprostszych myśli służące; obok nich znaj­
dują się te same wyrażenia podług pisowni polskiej, 
naśladujące dźwięki angielskie.

Wprawdzie pedagogowie ten rodzaj metody kry-

44528
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tykują, zwąc go Eselschule, zanim jednak do pod­
ręcznego użytku coś lepszego nie wynajdą, wypada 
i na tym sposobie poprzestać.

Nadmieńmy’ wszelako, że dźwięki polskie, podług 
śystematu p. Dyniowicza, nie zawsze dobrze odpo­
wiadają wymawianiu angielskiemu.

Rozumie się, o ścisłości w tym razie, nie może być 
mowy.

* Dziennik czeski Kolęda, wychodzący w Bernie 
na Morawji, podaje przekłady poezyj Władysława 
Bełzy, dokonane przez Jana Hudca w sposób nader 
udatny.

Komeńsky, dziennik pedagogiczny7 wychodzący7 
w Pradze, pomieszcza obrazki z podróży7 po Tatrach.

Również w tym przedmiocie pisze studja Rudolf 
Pokorny, które drukują się w ilustracji Svetazar.

— Z teatru i muzyki.
* P. Jan Tatarkiewicz, reżyser dramatu, udaje się 

na urlop — zastępować go będzie p. Władysław Szy­
manowski.

* P. Jaśkiewicz, artysta sceny krakowskiej otrzy­
mał prawo występu na scenie warszawskiej.

* Dziś na sali baletu, artyści teatrów wręczyli skład­
kowy upominek, wraz z wierszem okolicznościowym, 
p. Karpowiczowi, tancerzowi, kończącemu właśnie 
trzydziestopięcioletnią pracę na scenie warszawskiej.

* Pierwszy występ p. Wasilewskiego nastąpić 
ma podobno dnia 17-go b. m.

* Partję Marcella w „Hugonotach“ śpiewać ma p. 
Zawadzki.

Czy nie za wcześnie?...
* Pani Marja z Szlezgierów Kamińska, śpiewacz­

ka naszej opery, bawi od miesiąca przeszło w Me- 
djolanie i odbywa studja wokalne pod kierunkiem 
Lainperti'ego.

*WAlhambrze towarzystwo lubelskie pod dyrekcją 
p. J. Puchniewskiego wystąpiło od dwóch dni z no­
wą premierą, której tym razem dostarczyła najnow­
sza literatura dramatyczna w Niemczech.

Dzięki nienajlepszemu wprawdzie, ale lepszemu od 
wielu innych tlómaczeń pana Arwina z Krakowa, 
poznaliśmy czteroaktową komedję J. Rosena p. t.: 
„O ci mężczyzni!“ (O, diese Manner^)

Rzecz sama, reklamowana przez krytykę niemiecką, 
grywana na najpierwszych scenach Wiednia i Berli­
na, w krótkim przeciągu czasu zyskała sobie popular­
ność za granicą.

Dla nas komedja ta przedstawia si^jako typowy 
utwór niemiecki, z wszystkiemi właściwościami akcji, 
figur, sytuacji, intrygi i dowcipu.

Nosi ona zanadto indywidualne cechy pochodzenia 
swojego, ale przy pewnej dozie humoru sui generis, 
przy komicznym zakroju kilku szablonowych zresztą 
figur ze świata niemieckiej burżuazji,— da się wysłu­
chać z przyjemnością nawet i zadowoleniem w ciągu 
całego wieczoru.

Dla naszej publiczności komedja Rosena może hyć 
jeszcze z jednego względu nader interesującą, a to 
mianowicie, ze względu na plagiat, jaki jeden z gło­
śniejszych autorów niemieckich popełnił na tej „bie­
dnej, nędznej, niepomysłowej komedji... polskiej"; 
p. Rosen bowiem bez wszelkiego skrupułu najefekto­
wniejszą scenę w całej sztuce swojej zabrał żywcem 
z jednoaktówki Koziebrodzkiego, znanej p. t. „Celina" 
czyli „Mile złego początki".

Znajdujemy tu taką samą mężatkę, zaniedbywaną 
przez męża, która, chcąc mu dać dobrą nauczkę, godzi 
się pozornie na propozycje miłosne przyjaciela do­
mu i postanawia z nim uciec, ale w drogę wybiera 
się z dzieckiem, z mamką, pościelą i całym apara­
tem prozaicznych dodatków, zdolnychodebrać ochotę 
najodważniejszemu Don-Juanowi do tak romantycznej 
wyprawy.

Niech mu tam zresztą na zdrowie wyjdzie ta po­
życzka, chociaż niezaszczytna dla komedjopisarza 
znanej opinji, pragnącego uchodzić za wielce orygi­
nalnego autora; ale krytyka niemiecka niechaj przy­
najmniej pobłażliwiej wyraża się o tej literaturze 
polskiej, którą nad Dunajem iSpreą okradają niemi­
łosiernie, ganiąc ją jednocześnie...

Sztuka p. Rosena odegraną była w Aihambrze na­
der żywo; pp., Szymborska i Baumanowa, jakoteż 
pp. Sikorski, Śliwiński i Szymborski znaleźli dobrą 
sposobność do popisu.

Na tejże samej scenie wystawiony będzie pojutrze 
po raz pierwszy pięcioaktowy dramat p. Żglińskiego 
„Tomasz Valle“.

* Jóżef Wieniawski ciągnie dalej szereg swoich 
koncertów w Londynie.

W tych dniach wystąpił on w wieczorze niemieckie­
go stowarzyszenia dla muzyki i sztuki, gdzie grał 
własną sonatę i rzeczy Szopena i Liszta, później zaś 
W St. James Hall w wielkim poranku.

W poranku tym obok Albani i Żary Thalberg, przy­
jęła udział i... Marcelina Kochańska.

' = Zuch nad zuchami.
j Przed kilkoma dniami donosiliśmy o uratowaniu 

z nurtów Wisły przez jednego człowieka ośmiu toną­
cych nierozważnych młodzieńców.

Zbawcą tym jest Jan Zaremba, wioślarz Towarzy­
stwa ratowania tonących.

Nie jest to jednak pierwszy jego czyn tego ro­
dzaju.

Dawniej już w różny cli epokach uratował on 7 lu­
dzi, dniem przed uratowaniem owych ośmiu chłopców 
udało mu się wyciągnąć z w7ody tracącego prawie 
przytomność Henryka K., onegdaj zaś wyratował to­
nącego Władysława Lisowskiego ze Szmulowizny.

Tak więc człowiek ten ocalił już od śmierci siedm- 
naście osób.

Zdaje nam się, iż godzien on jest poważniejszej 
nagrody, aniżeli ta, którą towarzystwo ze skromnych 
swoich funduszów w kwocie kilkunastu rubli przy­
znało.

Proponujemy drobną składkę dla zucha, który jest 
rzeczywiście ubogim człowiekiem.

Na początek ośmielamy się ofiarować rs. 5.
— Od pioruna.
W dniu 6-tym z. m. piorun uderzył w drzewo, na 

polach wsi Łobzowa, w pow. olkuskim.
Pod drzewo schroniły się: wlościanka Kołodziejo- 

wa z córką Juljanną i dziesięcioletnią dziewczyną 
Elżbietą Chatą.

Wszystkie trzy zostały zabite piorunem...
= Pożar.
Do kroniki znaczniejszych pożarów przybywa je­

den jeszcze, zdarzony przed miesiącem, o którym je­
dnak dopiero obecnie otrzymujemy wiadomość.

W dniu 13-tym z. m. wybuchnął gwałtowny pożar 
we wsi Czeberaki, w pow. radzyńskim.

Spłonęło 32 domów mieszkalnych i 126 zabudo­
wań gospodarskich.

Wszystkie te zabudowania były ubezpieczone na 
nader nizką cenę rs. 4400.

Nadto poszkodowani ponieśli 29,650 rs. straty w ru­
chomościach i 1773 rs. w gotówce.
= Wypadki.
* Koń utrzymującego dorożki Stanisława M. pod 

nr 4, przy ulicy Wroniej, wyrwawszy się z rąk za- 
przęgającegw go człowieka, wybiegł na ulicę.

Na środku jej właśnie bawiła się ośmioletnia Ale­
ksandra K., która nie zdążyła uciec przed biegnącym 
koniem i została uderzoną kopytem, przewróconą na 
ziemię i stratowaną.

Biedne dziecko poniosło bardzo ciężkie uszkodze­
nie, szczególniej w głowę i lewą rękę.

* Przed wałem miejskim, przy ulicy Karolkowej, 
znaleziono podrzucone dziecię płci żeńskiej, które od­
dano do domu podrzutków.

* W piwnicy domu nr 1, przy ulicy Waliców, za­
palił się siennik, gałgany i wióry.

Groźny przez chwilę ogień ugaszono bez pomocy 
straży ogniowej.

Przyczyną pożaru było nieostrożne obejście się z o- 
gniem któregoś z mieszkańców domu.

Szkody nieznaczne.
* Młodzieńcowi J. dano wczoraj w kantorze, w któ­

rym pracował, rs. 814 do oddania na pocztę.
Tymczasem, o ile się zdaje, oddał on na pocztę 

nietylko pieniądze, ale i siebie samego, gdyż... dotych­
czas nie wrócił!

== Także adres!
W dniu dzisiejszym otrzymaliśmy z Niemiec list 

o następującym adresie:
Herm Kurjer Warszawski
Zeitungs-dłedacteur

Warschau.
— Z bruku paryskiego.
...Zarząd zdrojowiska w Dieppe, we Francji, wy­

dał następujące polecenie:
„Poleca się niniejszem łaziennikom, aby. jeżeli da­

ma topi się, chwytali ją za suknie, nie zaś za włosy, 
które zwykle zostają w ręku chwytającego.

...Hrabina. Czy dzisiejsze posiedzenie sejmowe 
było zajmujące?

Poseł. Tak jest; rozprawiano gorąco o nowelli do 
ustawy karnej.

Hrabina. Ah! to śmieszne! myślałby kto, że pano­
wie naradzacie się pow7aźnie nad dobrem ludzkości, 
a zamiast tego czytacie nowelle !

...W armji francuskiej, jak wiadomo, usunięto bę­
bny.

Owóź Figaro donosi, że jenerał Farre, minister woj­
ny, zamierza teraz ze względów oszczędności skaso­
wać w kawalerji konie, a w artylerji, ze względów 
ludzkości, działa.

= Skąpiec.
Skąpy polecił swemu służącemu odnieść o szóstej 

rano list na kolej.
Służący obudził się dopiero o siódmej, a gdy chciał 

ubrać się, nie mógł znaleźć butów...
Gdy tak biada nad utratą swych butów wchodzi 

pani

Złajawszy go za niewypełnienie polecenia, oświad­
czył, iż sprawunek już sam załatwił.

— Ach, to pan ma moje buty — zawołał służący, 
poznawszy swoje obuwie.

— A cóż ty sobie myślisz — odparł skąpiec — że 
ja będę niszczył moje buty, dopełniając za ciebie po­
lecenia?:..u<w*aunn.-in—nwuT—M—m—in—iiiiniiBiiiiMM—miw wmw—»az !!■■■■■■■■ ■ ■him——

2£ W dniu 3 b. m. i r. w kościele Opieki św. Józefa 
na Krakowskiem-Przedmieściu zawarty został zwią­
zek małżeński pomiędzy panną Teodozją Brodzką, 
córką ś. p. Tomasza Brodzkiego, b. komisarza admi­
nistracyjnego i małżonki jego Wiktorji z Lipińskich 
Brodzkiej, a panem Konstantym Wozdeckim, urzędni­
kiem Banku polskiego. —16040—

jW «? a.J-a .
•f- W dniu 8 Jipca, we czwartek, o godzinie 10-tej zrana,: 

w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, 
odprawione będzie żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Wan­
dy z Jarosiewiczów 1-go ślubu Krajewskiej, 2-go Zgór- 
skiej, na które pogrążeni w ciężkim smutku córka, zięć, 
wnuki i siostra zapraszają krewnych i przyjaciół. —16682

•j- Jutro, dnia 8 lipca r. b., w kościele św. Marcina przy 
ulicy Piwnej, odbędzie się o godzinie 10-tej zrana żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Łukasza i Izabelli mał­
żonków Jasińskich, na które pozostała siostrzenica zapra­
sza krewnych, przyjaciół i znajomych. —16039—

•j- Za dusze ś. p. Jana i Józefy z Kisielnickich małżonków 
Woyczyńskich odbędzie się nabożeństwo żałobne w ko­
ściele Opieki św. Józefa, na Krakowskiem-Przedmieściu, dnia 
8 b. m., jutro, o godzinie 10-tej zrana, na które pozostała 
rodzina zaprasza przyjaciół i znajomych. —16082—

j- Jutro, w drugą rocznicę śmierci ś. p. Piotra Grabow­
skiego, zaprasza żona z dziećmi i krewnemi na żałobne na­
bożeństwo, odbyć się mające w dniu 8 lipca r. b., o godzinie 
10-tej zrana, w kościele św. Trójcy na Solcu. —16104

f W dniu 9 b. m., w piątek, o godzinie li-tej zrana, od­
będzie się w kościele na cmentarzu powązkowskim nabożeń­
stwo żałobne za duszę ś. p. Józefy z Mrokowskieh i Juljusza 
małżonków Herman, oraz przeniesienie ich zwłok i poświę­
cenie pomnika, na które to obrzędy pozostałe dzieci zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —16116—

-j- S. p. Helena z Grudzińskich Habieiska, przeżywszy 
lat 52, opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 6 lipea r. b. 
W smutku pozostały ojciec, synowie i synowa zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, o go­
dzinie 10-tej zrana, i na wyprowadzenie zwłok z kościoła 
św. Jana dnia 8 lipca, we czwartek, o godzinie 6-ej po po­
łudniu, na cmentarz powązkowski. —16117—

f Niniejszem składam najserdeczniejsze podziękowań^ sza­
nownym kapłanom, a mianowicie Jks. kanonikowi Magnu- 
skiemu i Jks. Dębnickiemu za ich bezinteresowną pomoc udzie­
loną przy pogrzebie zmarł j mej córki, ora^ wszystkim, którzy 
raczyli towarzyszyć przy odprowadzeniu zwłok jej na miejsce 
wiecznego spoczynku. Aniela Malinowska. —16097—

^TrONIKA TELEGRAFICZNA
X Londyn 5-go lipca.—Z Filadelfii donoszą, iż tempera­

tura była w tych dniach bardzo wysoka w stanach wscho­
dnich: w Nowym Yorku zmarło w ciągu dwóch dni 46 osób 
wskutek porażenia słonecznego.

X Londyn 5-go lipea. — Do mających się odbyć egza­
minów wojskowo-lekarskich zgłosiło się po" raz pierwszy 
dwunastu urodzonych indjan. Indjanie "są pojętni i coraz 
więcej nabierają właściwości angielskiej służby państwowej, 
chętnie wcielając się w jej szeregi. Przyjęcie ich bardzo do­
brze jest widziane w Anglii.

X Liverpool 5-go lipca. — Pierwszy biskup nowoutwo­
rzonej dyecezji liwęrpolskiej, dr Ryle, wprowadzony został na 
urząd ze zwykłemi' ceremoniami.

X Madryt 5-go lipca.—Madrycka akademja umiejętności 
historycznych mianowała bibliotekarza nadwornej biblioteki, 
w Escurialu, ks. Franciszka Różańskiego, swoim członkiem 
zwyczajnym.

X Genewa 5-go maja.— Ustawa o rozdzieleniu państwa 
od kościoła odrzuconą została 9306 głosami przeciw 4064.

X Bern 5-go lipea. — Rada narodowa, składająca się 
obecnie z 134 członków, otrzyma dziewięciu nowych "człon­
ków, ponieważ w dziewięciu obwodach wyborczych ludność 
powiększyła się' do tego stopnia, iż przysługuje jej prawo 
wyboru jeszcze jednego przedstawiciela.

X Drezno 5-go lipea.— W dniach 17, 18 i 19 lipca od­
bywać się tu będzie sajmik niemieckich straży ogniowych.

X Ems 5-go lipea. — Wezoraj po południu w obecności 
cesarza Wilhelma i księcia Milana odbyły się regaty cesar­
skie; frankfurcka „Germania” zdobyła nagrodę cesarską.

X Karlsbad 5-go lipca.—Bawi tu obecnie przeszło 13,000 
osób, więcej o 1500 osób niż w tym samym czasie roku u- 
biegłego.

X Baden-Baden 5-go lipca. — We środę odbył się tu 
ślub rozwiedzionej księżny Monako, córki księżny Hamilton, 
z węgierskim oficerem huzarów hr. Thassilo Festeties.

X Praga 5-go lipca. — Francuski jezuita ojciec Jerzy 
Mourmonot bawił tu kilka dni, oglądał różne klasztory i od­
wiedził kilku dostojników kościelnych, poczem odjechał do 
Galicji; zdaje się, iż osiedlenie się jezuitów w większej ilości 
w Czechach nie przyjdzie do skutku.

X Wiedeń 5-go lipca.— Słuchacze uniwersytetu wiedeń­
skiej narodowości słowiańskiej obchodzili w tych dniach ty­
siącletni jubileusz zaprowadzenia języka słowiańskiego w li- 
turgji kościelnej.

X Kraków 5-go lipca.— Minister Dunajewski przybywa 
tu we czwartek; tegoż dnia, o godzinie szóstej, dany będzie 
na jego cześć obiad przez grono profesorów uniwersyteckich 

jl radę miejską.
X Kraków 5-go lipca.—Wskutek ugody zawartej między 
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karzy galicyjskich ve Lwowie, Przą/ląd lekarski, znane od 
lat dziewiętnastu a znakomicie przez dra L. Blumenstoeka 
redagowane pismo, stało się organem obu wyżej wzmianko­
wanych towarzystw; połączenie obu towarzystw doniosłe pra­
wdziwie dla stanu lekarskiego, przeprowadził protomedyk Bie- 
siadecki.

X Kraków 5-go lipea.— Wczorajszy festyn doroczny 
w Wieliczce wypadł bardzo świetnie. Przeszło tysiąc osób, 
po większej części z Królestwa, zwiedzało saliny rzęsiście 
oświetlone i suto przybrane. Pomiędzy zwiedząjącemi mnó­
stwo cudzoziemców, kilkuset rosjan. Ognie sztuczne sprawi­
ły w czeluściach kopalni efekt czarodziejski.
.X Kraków 5-go lipea.—Lista kąpielowa zakładu krynic­

kiego z dnia 30 czerwca wykazuje, iż od otwarcia kąpiel 
przybyło 652 rodzin, złożonych z 955 osób.

X Lwów 5-go lipea. — Klub sejmowy postanowił podać 
wniosek, iżby wydziałowi krajowemu zaliczono 26,000 gulde­
nów na koszta przyjęcia cesarza; zamierzone też jest wysła­
nie deputacji, któraby zaprosiła cesarza do odwiedzin kraju.

X Lwów 5-go lipea. — W sobotę i w niedzielę panował 
tu wielki upał: w poniedziałek termometr wskazywał w słoń­
cu 34 stnpnlu^jjug-uinura.

Przegląd polityczny.
Dobra i trafna ocena sytuacji na Wschodzie przed­

stawia obecnie nic małe trudności, pisze Nord. Allg. 
Ztg., gdyż powstał taki chaos różnorodnych zdań, że 
niepodobna prawie prawdy od fałszu odróżnić. Dzien­
niki, korzystając ze szczupłych danych, tworzą kom­
binacje bardzo śmiałe i wróżą źle o przyszłości; nie 
wiedzą może dobrze co będzie, ale przewidują jak 
będzie. Będzie źle, bo dobrze być nie może, chyba 
zajdzie coś bardzo niespodziewanego, Porta się na- 
wićci, Grecja się zrzekuie swych pretensyj, Czarno­
góra upominać się o swoją należność przestanie, Bul­
garia porzuci plany federacyjne i t. d. Ale do tego 
wszystkiego bardzo daleko i z tego względu prawdo­
podobniejszą wydaje sie zapowiedź pessymistów, 
przewidująca nowe starcia na półwyspie bałkańskim
1 nowe zagmatwania dyplomacji europejskiej. Kwe- 
sija wysiania floty na wody greckie nie schodzi z po­
rządku dziennego, a raczej wejdzie dopiero w pierw­
szy rząd spraw bieżących.

.Mocarstwa zachodniej Europy pragną na Portę 
wywrzeć nacisk i skłonić ją do przyjęcia uchwał 
konferencyjnych; monitory francuskie, angielskie, 
włoskie itd. zbliżą się do wybrzeży greckich pod po­
zorem ochronienia Grecji przed demonstracją floty 
tureckiej i pośpieszenia na w szelki wypadek zjpomo- 
cą tej części ludności, któraby umknąć cliciala z sta­
łego lądu, przerażona groźnemi ewentualnościami 
haskiej wojny, lub rewolucji. Pester Lloyd dowiadu­
je się w telegramie z Rzymu, jakoby eskadra wio­
ska w dniu 2 b. m. odbiła już od brzegów i z Adrja- 
tyku skierowała sie ku wodom greckim. Konftmdant 
eskadry otrzymać miał opieczętowane instrukcje, 
które dopiero na pelnem morzu wolno mu było od­
czytać. Wiadomość ta wydaje się nam w tej chwili 
jeszcze za przedwczesną, gdyż o postanowieniu mo­
carstw w kwestji przesłania noty do Porty, wynale­
zienie środka represyjnego, rozporządzenia co do 
demonstracji floty, nie mieliśmy dotąd żadnych sta­
nowczych wiadomości.

> Telegram z Aten donosi o rozpoczęciu mobilizacji; 
rząd grecki wezwał pod broń rezerwę i jak wnosić 
można zabiera się na serjo do przygotow ania arrnji 
Wojennej. Postanowiono natychmiast po otrzymaniu 
noty mocarstw, obwieszczającej Grecji postanowie­
nia konferencji, zwrócić się do Porty z żądaniem u- 
stąpienia z przyznanych sobie części Epiru i Tessalji. 
Odmowna zapewne odpowiedź rządu ottomańskiego 
będzie hasłem do przesłania ultimatum. Korpus wojsk 
przeznaczonych do Epiru wynosić ma 28,001), do Tes­
salji zaś IG,000. Jak na początek, siły te powinny- 
by wystarczyć zwłaszcza przy poparciu miejscowego 
zvwiolu helleńskiego w wzmiankowanych obu pro­
wincjach.

O uporze Porty wątpić nie można, mimo to, że
2 Konstantynopola nadsyłają rozmaite pogłoski, ma­
jące rehabilitować rząd ottomański, jeśli nie w ca­
łości, to w części przynajmniej. Oto opowiadają np. 
jakoby minister spraw wewnętrznych nakłaniać miał 
sułtana i swych gabinetowych kolegów do ustępstw.

Miał on oświadczyć, że warunki postawione Turcji 
Są za uciążliwe i niesprawiedliwe, ale opozycja może 
większe szkody wyrządzić, aniżeli utrata obu pro- 
wineyj zakwestjonowanych. Mimo wszystko, mini­
strowie a zwłaszcza minister wojny, którego wpływ 
teraz w pałacu jest przemożnym, skłonili się ku opo­
zycji i o ustępstwacli nie chcą nawet myśleć. 
W Stambule formują już pułki ochotnicze; kandyda­
tów nie brak.

Senat francuski, jak to już z telegramów wiadomo, 
przyjął wniosek o ułaskawieniu, ale z poprawką, we­
dług której z pod prawa amnestji wyłączeni zostali 
podpalacze, mordercy i prości przestępcy kryminalni. 
.Rozumie się, że taka uchwała ścieśniła znacznie żą­
danie gabinetu. Pisma radykalne obrzuciły kamie­
niem potępienia izbę wyższą i głoszą powszechnie, 
że senat popełnił samobójstwo, że dni jego zostaną 
policzone. Rep.fran. zapowiada, iż amnestja zupeł­
na pomimo uchwały senatu będzie wydaną i prze­
prowadzoną.

Organ p. Gambetty nie mówi tylko w jaki sposób, 
ale domyślać się można, że tam już ktoś podkłada 
miny pod izbę wyższą, a w stosownej chwili wysadzi 
w powietrze całe poważne ciało parlamentarne, które 
śmie do tego stopnia korzystać ze swoich praw re­
prezentacyjnych, iż poważa się opponować nawet 
gabinetowi i p. Gambecie.

W Paryżu mówią znów wiele o dymissji Freyci- 
cenet’a, który sobie jakoś rady dać nie może; z de­
kretami marcowemi nie powiodło mu się tak dobrze, 
jak przypuszczał, teraz znów z amnestją ma kło­
poty.

Protestacje i skargi jezuitów, pomimo oporu pre­
fektów, zostały w niektórych sądach uwzględnione; 
procesa rozpoczęto, a na drodze prawnej dobrzy 
adwokaci kręcić jeszcze będą paragrafami i może co 
wykręcą. Jeśli nie przyjdzie do zupełnego przesile­
nia w gabinecie to przynajmniej częściowa kryzys 
nastąpić musi; mini,ster marynarki p. Jaureguibery 
będzie inusiał wyjść z gabinetu, nazwawszy spra­
wozdawcę komisji budżetowej po prostu głupcem.

Wspominaliśmy już o niebezpieczeństwie, jakie 
grozi pokojowi publicznemu we Francji z powodu 
wmieszania się tłumów, podżeganych przez pisma 
radykalne, w sprawie dekretów marcowych i rozwią­
zania stowarzyszeń duchownych. Z dzienników pa­
ry zkich dowiadujemy się- o nowych zaburzeniach 
ulicznych w stolicy i na prowincji, wywołanych de­
monstracjami przeciw księżom i klasztorom. W Be­
ziers zeszłego piątku napadł tłum na klasztor fran­
ciszkański, i wyłamał wrota, dopiero szwadron ka- 
walerji rozpędzać inusiał napastników.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Paryż 6-go.—Telegram 7emps’a z Londynu dono­
si, że w kolach dyplomatycznych tamtejszych krąży 
pogłoska, jakoby ambasador rosyjski przedstawił 
lordowi Granville projekt zapewnienia powagi uchwa­
łom konferencji w ten sposób, że wojskowy korpus 
rosyjski wyslanyby został do Epiru i Albanji, a to na 
statkach angielskich.

Londynij-go.—Hartington oświadczył w izbie gmin, 
że koszta wojny afghańskiej przewyższyły już preli­
minarz *o 9 miljonów funt. szt. Oświadczenie to wy­
warło wielką sensację.

Bukareszt 6-go. — Z Konstantynopola donoszą, że 
Turcja koncentruje wojska w Adrjanopolu i Volo, i 
wysyła mnóstwo ochotników do Albanji. Z Aten do­
chodzi w iadomość, że rząd grecki zamierza zwołać 
pospolite ruszenie.

Rzym G-go. — Zerwanie stosunków między Belgją 
a Watykanem pociągnie za sobą dymisję kardynała 
Niny, który w sprawie tego kpnfiktu nie był zgodny 
z papieżem. Dziś postanowiono również wysłać do 
Bruksełli sprawującego interesa bez międzynarodo­
wego charakteru.

Londyn G-go.—-Wczoraj wyjechał ztąd król grecki.
Hteię?/ G-go.—Utrzymują tu, że wręczenie noty zbio­

rowej mocarstwkonferencyjnych nastąpi dnia 16 b. m. 
. Petersburg 6-go.—Ruskiinwalid. oświadcza, że do­

niesienie Times’u o starciu rosyjsko-chińskiempozba­
wione jest wszelkiej podstawy i nie odpowiada na­
wet obecnemu stanowi rzeczy.

Petersburg 7-go lipea.— Ruski Invalid pomieszcza 
następującą depeszę: Borshom 6 lipea. Przednia straż 
jen. Skobclewa idąc od Donzolum obsadziła dnia 9 
czerwca Chodzakale, dnia 23 czerwca Bami, gdzie 
założono szańce i skład żywności. Dnia 28 czerwca 
sotnia kozaków z dwoma działami odbyła rekone­
sans w kierunku na Artszman, zkąd nieprzyjaciel sie 
cofnął po -wymianie kilku strzałów bez przyczynienia 
żadnych strat. Wzdłuż linji Attreki z opuszczonych 
przez tekińców wiosek odbywa się ciągle dostawianie 
zapasów do Bami.

Praw, wiestn. donosi, że zawiadujący ministerjum 
marynarki vice-admiral Lessowskoj zamianowany 
został naczelnym dowódcą floty rosyjskiej na oceanie 
Spokojnym, a pomocnik jego kontradmirał Peczu- 
row został mianowany zawiadującym ministerjum 
marynarki.

S Z A R aTd A.
Pierwsze drugie poświadczają, trzecia mianuje, 
Cala przyjemność, lub przeciwnie sprawuje.

^^-^^^(Znaezeniezeszlejszamdy^jKaśotó^ab^^^„

— W roku szkolnym 1879/80 uczęszczało do war­
szawskiego Instytutu muzycznego na naukę osób 
obojej płci 299, to jest uczniów 91 i uczennic 208.

Wykład powierzony był 32 nauczycielom. Na spe­
cjalne przedmiota w Instytucie wykładane uczęsz­
czało: do klasy niższej śpiewu solowego uczniów 1, 
uczennic 20; do klasy wyższej śpiewu solowego: 
uczennic 6; do klasy niższej fortepianu: uczniów 24, 
uczennic 112; do klasy wyższej fortepianu: uczniów 
11, uczennic 70; do klassy niższej skrzypcowej: 
uczniów 23, uczennic 4; do klasy wyższej skrzypco­
wej: uczniów 10; do klasy niższej wiolonczelli: ucz­
niów 2t uczennic lj do klasy wyższą) wiolonczelli; 

uczniów 1; do klasy niższej organów: uczniów 3, do 
klasy wyższej organów: uczniów 10; do klasy kon­
trabasu: uczniów 3.

Do klas dętych instrumentów uczęszczało uczniów 
20, a mianowicie; do klasy fletu 4, klarynetu 4, obo­
ju 3, fagotu 1, trąbki 3, trombonu 2, i wałtorni 3.

Na przedmiota zbiorowo wykładane uczęszczało: 
do klasy zasad muzyki; uczniów 20, uczennic 43; do 
klasy czytania nut głosem: uczniów 22, uczennic 73; 
do klasy harmonji niższej: uczniów 22, uczennic 96; 
do klasy harmonji wyższej: uczniów 23; do klasy 
kontrapunktu: uczniów 3; do klasy ćwiczeń zbioro­
wej muzyki: uczniów 10; do klasy niższej śpiewu 
zbiorowego: uczniów 26, uczennic 74; do klasy wyż­
szej śpiewu zbiorowego: uczniów 60, uczennic 118; 
do klasy historji muzyki: uczniów’ IG, uczennic 40; 
do klasy reiigji: uczniów 10; do klasy rytuału dla 
organistów; uczniów 12; do klasy jeżyka nisskiego: 
uczniów 63, uczennic 103; do>kiasy języka włoskie­
go: uczniów 1, uczennic 30.

Nadto uczniowie i uczennice specjalnie kształcący 
się w śpiewie solowym lub też w grze skrzypcowej 
uczęszczali dodatkowo na fortepian i w klasach tych 
było: w klasie fortepianu dla śpiewających: uczniów
l, uczennic 22; w klasie fortepianu ogółowego (dla 
skrzypków’): uczniów 34, uczennic 5.

Po odbytych rocznych egzaminach otrzymało dy­
plomy z ukończenia nauk w Instytucie osób 4, a mia­
nowicie: Antoni Grossmann, Marja Kopytowska, 
Izabella Romanowska i Kazimiera Walentynowi- 
czówna.

Świadectwa kwalifikacyjne stopnia H-go (niższe­
go) na nauczycieli muzyki otrzymało osób 11, to 
jest; Józef Gocłowski, Jan Królikowski, Czesława 
Balińska, Tekla Bergman, Teodora Grzybowska, 
Aleksandra Jankowska, Zofja Kossuthówna, Joanna 
Łaska, Zofja Szlezingerówna, Józefa Węgielewska 
i Wiktorja Żalkindówna.

. _ Według budżetu na rok 1880 fundusz na utrzyma­
nie Instytutu muzycznego przeznaczony w tymże ro­
ku wynosi ogólną sumę rs. 23,500, która to suma 
powstaje z następujących źródeł: 1. Z pozostałości 
roku 1879 rs. 250.—2. Z zasiłku skarbowego z naj­
wyższej decyzji udzielonego rs. 7,600.—3. Z dzierża­
wy piwnic w gmachu lusty tu muzyczpego rs. 1,000.—
4. Z wpisów od 273 osób - (po 50 rs.) rs. 13,650.—
5. Z spodziewanego dochodu z koncertów rs. 800.—
6. Z procentów od sum Instytu muzycznego lokowa­
nych w Banku polskim rs. 200.—Razem jak wyżej 
rs. 23,500.

Z danego w roku bieżącym koncertu na rzecz In­
stytutu muzycznego ogólny dochód wynosił rs. 1,619 
kop. 84.—Wydatki rs. 409 kop. 41.—Czystego więc 
dochodu było rs. 1,210 kop. 43, to jest więcej od za­
mierzania budżetowego o rs. 410 kop. 43. *

Suma powyższa przelaną została do Banku pol­
skiego i przyłączoną do funduszów Instytutu muzy­
cznego tamże lokowanych.

Wszelkie pozostałości od zamierzenia budżetowe­
go pozostają w Banku polskim i dołączone bywają 
do funduszów przeznaczonych na utrzymanie Insty­
tutu muzycznego w roku następnym.

— W szkole handlowej prywatnej, na skutek 
ostatecznych egzaminów, odbytych w obecności in­
spektora szkół miasta Warszawy JW. Horenberga 
i zaproszonych osób, następujący uczniowie otrzy­
mali patenta z ukończonego z pożytkiem kursu nauk 
wykładanych w tym zakładzie naukowym; Austen 
Aleksander, Husarzewski Jan, Jablkowski Antoni, 
Jeziorkowski Kazimierz, Kamiński Edward, Kaspero- 
wicz Jan, Kopeć Chwalislaw, Kraczkiewicz Franci­
szek, Kunatt Zygmunt, Kuhnke Tadeusz, Lewin 
Józef, Łęgiewski Antoni, Meylert Ludwik, Muszkat 
Izydor, Nowakowski Henryk, Nowiński Maksymil- 
jan, Ostrowski Kazimierz, Ostrowski Władysław, 
Bapierny Zygmunt, Radyszkiewicz Władysław, Ra- 
decki-Mikulicz Stanisław, Russocki Józef, Silberberg 
Władysław, Suchodolski Władysław, Szpakowski 
Piotr, Tomaszewski Kazimierz, Vaedtke Oskar, Wil­
czyński Michał, Winnicki Józef i Zabokrzecki Jul- 
jan. __________

— Zarząd warszawskiego Towarzystwa opieki nad 
zwierzętami ma honor upraszać pp. członków Towa­
rzystwa o przybycie na ogólne zebranie, mające się 
odbyć w dniu 28 czerwca (10 lipea) r. b., o godzinie 
1-szej i pół po południu w sali posiedzeń magistratu
m. Warszawy. — Vice-prezes, pułkownik gwardji 
Baron Bruininngk.

— Zarząd warszawskiego Towarzystwa opiłki nad 
zwierzętami podaje do publicznej wiadomości, że le­
karz weterynarji, p. Sękowski, który już uprzednio 
na skutek zaproszenia na szego zobowiązał sie łęczyc 
darmo chore konie biednych właścicieli, przeniósł się 
na mieszkanie przy ulicy Wareckiej nr 5, gdzie tez 
przyjmuje chorych codziennie, od godziny 7 do 9 ra­
no i od 3 do 6 po południu. i—3—
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— Dentysta F. Idzikowski, b. zastępca 
profesora przy wied. szkole dentystycznej, autor no­
wego systemu wstawiania sztucznych zębów, przez 
warsz. urząd lekarski za najpraktyczniejszy uznany, 
przyjmuje z chorobami szczęk i zębów, wstawia zęby 
sztuczne w najlepszem wykończeniu z 3-letnią gwa­
rancją po rs. 2 — przyjmuje od godziny 10-tęj do 
7-inej wieczorem. Leszno nr 7.

-1-6—16056—

— Dr Piotr Rzymski leczy choroby we­
wnętrzne; przyjmuje rano od godziny 9-tej do 11-tej, 
wieczorem zaś od godziny 4 i pół do 6-tej biednych 
bezpłatnie. —1—12—16050—

— W. Tomaszewski, weterynarz miasta, 
•rzeniósł mieszkanie na ulicę Hożą nr 30, róg Wiel- 
iei. —1—6—16051—
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Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawy et. 2. c. 4

— Balsam brsosou y dra Lengiela, kosme- |
tyk do nacierania i mycia twarzy, rodzaj mydła ' 
w płynie, preparowany z soku brzozy, pomaga naj­
skuteczniej do pozyskania pięknej cery twarzy. Jest 
wybornym środkiem hygienicznym na wygubienie li- 
szai, wyrzutów, plam i węgrów na twarzy i ciele. 
Flaszka rs. 1 kop. 50. Sprzedaż u Aleksandra Kocha 
Noicosenatorska nr 4. 8784—16—0

— antor Z. Reichman i Mendels­
sohn przeniesiony zostaje od 8-go 
lipca na ulicę Nowo-Zielhą nr 35. róg 
Królewskiej, vis-a-vis giełdy._____1—6—16094—

— Dr Zygmunt Kramsztyk, okulista, 
przeniósł mieszkanie na ulicę Bielańską nr 12, dom 
Zawiszy.—1—4—16102—

— Wysiadając w niedzielę z dorożki przed ogro­
dem botanicznym, pozostawiłem palto roboty Colli- 
gniona i żakietkę jasną damską. Za odniesienie za­
pewniam sowitą nagrodę. — Gautier, Świętojerska 
nr 15.  —16132—

— Andrzej Brzeziński, adwokat, prze- 
prowadził się do domu nr 29, przy ulicy Królewskiej.

_ i—3—16042— 
 

— Dr Antoni Zacharewicz przeniósł się na
ulicę Nowy-Świat nr 57. —15818—2—6

Irząd stnrszych zgromadzenia 
piwowarów zawiadamia pp. majstrów tegoż 
cechu, iż sesja półroczna odbędzie się d. 10 lipca r.b., 
t. j. w sobotę o godzinie 5 po południu, w gmachu ma­
gistratu.2—3—16698

Kurs giełdy warszawskie;—dnia 6-go roku

Wartość kuponów: od list. zast. 16%, nowych 20'Jlc, zistawnjreh m. Warszawy serji I i II 133%, miasta 
listów likwidacyjnych 40, obligów skarbowych 106%, pożyczki preaijowej I-ej emisji 241%, drugiej emisji 158%.

Monety: Półimperjały rs. —.—, sztuki dwudziestofrankowe rs. —, marki niemieckie kop. —,
pruskie bilety bankowe rs. — kop. —, bankowe guldeny austryjaokie rs. — k. —.

W e k s 1 e: Dopełnione tranzakcje Z końcem giełdy
żądnno płacono

Berlin ś. vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek 138.72.15.22 138 30 —-
Londyn 3 mieś. „ „ za 1 f. st. • • f • • 9.38 9.39 —.—
Paryż 8 dni B „ za 300 Ir. 111.97'/j.112 125.20 112.20 —.—
Wiedeń 8 dni „ za 150 fl ., 119.70120 120.15 —

Dopełniono z Kunceiu
Akcje i obligacje:

Dopełniono 
tranzakcji

z końc. giełdy
Papiery publiczne: tranzakcji żąda. | płac żąd. płac.

Akc. wiei. town. Ros. kolei żel.
Obligi skarbowe rs. 100... —.— za rs. 120............ ..
4% L. zast. 3 okr. ser. 1 i II 99.75 — Akc. dr. żel. Warsa.-W. rs. 100 e—, —.— —.—
5% L. z. nowe z r. 1869 duże 99.20 99.40 Akc. dr. żel. Warsz.-B. rs. 100 ■ — * —w.,—

, „ , „ małe 98.90.99 99.10 - .— Akc. dr. żel. Warsz.Terespol.sk. —»,—••
List. zast. m. Warsz. ser. I 92.10 —.— Akc. drogi żel. Fabr.-Łódzkiej.

r . » . I* —. 92.- Akc. Banku Iladl. w Warszawie 282 284
III 91.20 91.40 w*. Akc. Banku Dyskon. w AVarsz. 290 292

List. z. m. Łodzi ser. I i II. — —— *— .---- Akc. Banku Handlów, w Łodzi. ——
4% List, likwidacyjne duże. 85.50 85.65 Akc. Warsz. tow. ub. od ognia —-• 154 152

„ „ małe. 85.50 85.65 ---- Akc. AVarsz. foty. fabr. cukru.. — 510
Bil. Bauk. Ces ser. I, II i III —,— —.— Akc. tow. Fabr. cukru Józefów — 315
Ros. Poż. Prem. z r. 1864.. —.— Akc. Dobrze), tow. fabr. cukru. 750

r n » 1866 . — —. - — Akc. t. Lilpop, Rau i Lewenst. —,— ——
I Pożyczka wschodnia rs. 103 —• 91.50 Akc. towarzyst. fabryki machin —.—
11 „ „ rs. 100 —,_ 91.50 Akc. towarzyst. Łazien. i Łaźni ——. —..w—
III B n rs. 100 91.50 — Akc. Tow. zakł. przędz. Zawier.

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd dnia 6 Lipca 1880 r.

Czengeri Ksawery, jenerał-Iejtenant z Pe­
tersburga; Czarnozubow, jenerpł-major z Ja­
nowa; Polaków Jakob, konsul perski z Ta- 
ganrogu; Duwe Mikołaj, gub. nacz. wojenny 
z Siedlec; Wołowski Kazimierz, rad, st. dr. 
z Siedlec; Leśników, podpułkownik z Ust. 
Ilorskiego lageru; Bar. Piller von Tilhau Ol­
ga, ob. z Charkowa; Breitigain-Molli Amalja, 
ob. z Charkowa: Muszyński Michał, porucznik 
z Włocławka; Plnte hdward.ob. ze wsi Zwie- 
rzynu; Armond Kugenjusz, ob. z Moskwy; 
Szlubowski Stanislaw, ob. z Radzynia; Kar­
wowski Antoni, ob. z Szczuczyna; Bennefoi 
Jan, negocjant z Charkowa; Iwanow Szymon 
ekspedytor komory z Aleksandrowa.

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 8, t.j. we Czwartek: Krupnik, kotlety, 
sałata.______________________________ ____

Wystawa Obrazów 
v talonie iztnkplęknyeh 

Józefa Ungra, 
ftuarta cedzienaia. — Niecała, dom hr Kra- 
»iff kiego 172 - <1—1'2669—

Wystawa towarzystwa Zachę* 
ty Szuk Pięknych, Krak.-Przedmie* 
scie Nr 60, otwarta jest codziennie od go­
dziny 10 z rana do 4 po południu zimą, do 
6 po południu latem.—Cena wejścia dia osób 
kop. 15 w dnie powszednie, kop. 5 w Święta 
i Czwartki; dzieci płacą połowę, —13707 —

Wystawa Obrazów 
nowoczesnych Polskich Malarzy, 

otwarta w Resursie Kupieckiej codziennie od 
godziny 10 z rana do 5 po południu._______

TEATR NIEMIECKI.
IOWĘ TIVOLI,

przy ulicy Królewskiej.
Jutro we Czwartek dnia 8 Lipca 1880 r. 

przedstawienie 

miŁcmo Tmnystwa Dramatycznej 
jod dyrekcją

A doiła Stegemanna.
z W r o e I a w i a.

Występ gościnny p. von Csepesanyi. 

Die Lachtaube, 
Possa ze śpiewami, p. L’Arrbng’e. 
Początek o godzinie 8 wieczorom.

Ł-iailO—1—1

1 Sala Licytacyjna
Miodowa Kr 11.

firzedaje z wolnej reki w dni iiowszednle 
od 9—6.—W Święta od 12—3.—Licytacja 
co Wtorek i Piątek, k—Ś829— 61— 0

Administracja Żeglugi Parowej 
na rzece Wisie.

W skutek przyboru wody na Wiśle przy­
wrócono jazdę pasażerską między Warszawą 
a Płockiem, wszakże opadająca woda znów 
uniemożliwia przyjazd do Warszawy, i z te­
go powodu statki kursować będą tylko od 
Modlina do Płocka i z powrotem, stosu­
jąc się <lo pociągów D. Ż. Nadwiślańskiej.-— 
Dla udogodnienia pasażerom udającym się 
z Warszawy na Modlin do Płocka i wraca­
jącym na Modlin do Warszawy, administra­
cja żeglugi urządziła przejazd bezpłatny na 
łodziach, tak pasażerów jako też bagaży, 
z pobliża banhoiu Dr. Ż. Nadwiśl. w Nowo- 
gieorgiewsku, rzeką Narwią do statku paro­
wego; również i osoby udające się ze statku 
na banhot, bezpłatnie dowieziono zostaną ło­
dziami.

Zatamowanie komunikacji wodnej na prze- j 
strzeni Warszawa—Modlin powstało skut- . 
kiciu zniszczenia czułek laszynowych, które 
do r. 1874 nie będąc reperowane, powodzią- I 
mi i płynącą krą zniszczone zostały; tern sa­
mem woda płynąc bez ograniczenia iiodmy- . 
wa lądy nadbrzeżnych gruntów i spycha pia- 1 
sek w nurt rzeki. — Administracja żeglugi 
odniosła się w tym względzie do Zarządu 
Komunikacji.

W razie większego przyboru wody, komu­
nikacja z Warszawa zostanie przywróconą.

‘ k—>16108—1—1

Kaucjoflowauy kantor
DOBRZAKSKiEGO, 

pod zarządem

p.Anieli Choromańskiej j 
ulica Niecała Nr 8.

Paulina Pomianowsha

AKUSZERKA, I 
yjmuje chore z całkowitein utrzymaniem 
ygodnym oddzielnym pokojem. — Nowy- , 
ił Nr 48. a—15395—2—3 •

Ma do umieszczenia Nauczycielki, oraz Bo­
ny różnej narodowości, jakoteż i osoby do 
towarzystwa.

Francuska wysoko wykształcona, poszuku­
je miejsca na wyjazd lub w Warszawie.— 
Wiadomość w Kantorze Dobrzańskiego, ulica 
Niecała Nr 8. — Tamże Pokój dla osoby 
płci żeńskiej, z osobnem wejściem, jest do 
wynajęcia. — Niecała Nr 8, stróż wskaże.

 »2-2-15504—

W DOMU Nr *5, 

przy ulicy Wspólnej, 
mogą być pomieszczone z całodziennem utrzy­
maniem, usługą, oraz opieką macierzyńską, 
za umiarkowanem wynagrodzeniem, jedna 
lub dwie 

PANIENKI
z prowincji, lub tutejsze, uczęszczające do 
którego z zakładów naukowych, rękodzielni­
czych dla kobiet etc.

Wiadomość:—l-szc piętro, Nr 5 mieszkania. 
i>5—5—14807—inrmi«n»«Qif«MWMwaM«.3>utPnaira!,'>'.r»'.^>,'w.vjMai-..eer<^u:>.wzataww<Mł.ianMMW»swJTWgW

Upoważniony przez Urząd Lekarski

Płyn amerykański i balsam 
nadzwyczaj skuteczny na udelikafnienic twa­
rzy, znosi piegi, plamy, opaleniznę, krosty, 
liszaje i wszelkie wyrzuty. Konserwuje płeć 
do najpóźniejszej starości. Dostanie takowe­
go przy ulicy Aleksandria Nr 14. u pani 
gzwnrcer, oraz pudru czysto ryżowego ze sko- 
reezką. —10693—6—6—k

P0"-0^'1 wyjazdu do sprzc- 
dania

GARNITUR
hnmburski włosiem kryty; Iraneuzki, bronio­
wym kryty; komoda, Intel i biurko dębftwe. 
Tamże poszukuje się, dzierżawy Apteki na 
prowincji; — Nowy-Świat Nr 60; od 9 do 6 
wieczór. u—15788—3—3______

Trzy Pokoje
na dole, z osobnym wchodem, meblami, for­
tepianem, pościelą, samowarem i usługą, są 
dp wynajęcia.—K rakowskie-Przedmieście Nr 7, 
dom lir. Krasińskich, mieszka Nr 28.

 15426— 6-8
Do wynajęcia od św. Jana

Mieszkanie
w nowowybudowanym domu, składające się 
z 4, 3, 2 i 1 pokoju, przedpokoi, kuchni 
z wodociągiem i zlewom, klozetami, gazem 
lia schodach, z kompletnym konfortem wy­
kończone. — Wiadomość rano do 11 i od 4 
do 7 }>o południu, przy ulicy Chmielnej Nr 
60. Tamte jest tunel na bawarję lub zakład 
do wynajęcia. 6—6 - 14725—1>

ze wspólnym przedpokojem, do najęcia zaraz. 
Ciepła Nr 9. i>3—3—la820--
i)o sprzedania za rs. 12<>: 
Garnitur mały, kozetową robotą, brokateia 
kryty, Biurko damskie, mahoniowe, Stół 
jadalny, duży, okrągły, mahoniowy i Kro- 
dens jesionowy. — Ulica Ogrodowa Nr 23, 
mieszkania Nr 4. »8— 3—15638

Robotnicy fachowi
do fabryki cerat, mogą znaleźć zajęcie za do­
brem wynagrodzeniem. — Wiadomość: ulica 
Trębacka Nr 7, u stróża, t>3—3—15611—•

dla osób spodziewających się słabości, za 
bardzo przystępno cenę. — Mamkn jest do 
wzięcia bez długu u Akuszerki Bandtke.— 
Ulica Krucza Nr nowy 13 litera A. B. 
__ __________________ d2—3—15854— 

Z powodu wyjazdu do wynajęcia 

Mieszkanie za rs. 350,
Salon z balkonem, Pokój z alkową, przedpo­
koi. kuchnia, zlew, wodociąg.—Chmielna Nr 25, 
stróż wskaże._______ o—15888— 3—3_____

Są do wynajęcia eleganckie
iMF" TRZY POKOJE

z przedpokojem, alkową, i kuchnią, dwoma 
wejściami, oraz 2 Pokoje, przedpokój i ku* 
chnia. Rozkład doskonały. — Wiadomość na 
miejscu. Śliska Nr 34.  n8—8—15268— 

Do wynajęcia każdego czasu wspaniały

Apartament, 
składający się z czterech pokoi, alkowy, 
przedpokoju, kuchni i łazienki.—Ulica Wiel­
ka, na rogu Złotej Nr 6, mieszkania 6, piętro 
drugie —Tamże jest do sprzedania bardzo ta­
nio Garnitur Mebli i Portiery. 
_________ k—16107—1—2 

Włodzimierska Nr 14. Do najęcia 

DWA POKOJE
i przedpokój, umeblowane z usługą i samowa­
rem do 30 Sierpnia. Mogą być najęte także 
pojedyńczo. Wiadomość tamże w mieszka- 
niii Nr 8, stróż wskaże. i>—15959—2—3

Zaraz do odstąpienia '

2 Pokoje z kuchnią, 
z wcjśelem frontowem, suehe, widne i ciepłe, 
na Sennioiskiej ulicy Nr 16 (przy placu Tea­
tralnym). Wiadcm ść na miejscu Nr 10 mie- 
i zl.anl.i. d—15965—2—2

U Akuszerki Wilińskiej 
jest MAMKA ze świeżym i zdrowym pokar- 
meni. — tlliea Pańska Nr 5. i>2-3—16983— 

Sklep z Mieszkaniem
na Szynk, tub Bawarję. do wynajęcia zmaz, 
w razie żądania urządzi się od ulicy werenda, 
a w podwórzu altana.—Wiadomość w Kan­
torze Loterji, Bngno, wprost Swiętokrzyzkiej. 

b-16015- 8-8



Ulica Świętokrzyzka Nr 9.
Niuiejszem mam honor Soiiieść Szamusj PiMcmSci, źe

f łlja w Hotelu Europejskim. |

(AAAAAAAAAaAttAAAAAAAAAAAAAaAai 
przy ulicy Świętokrzyzkiej Nr 11, 

z dniem 8 b. ni. przeniesioną zo.staję 

na tęż ulicę Nr 9.
______________ • k—16095-1-6

pod firmą

A. RIEDEL, o

Do wynajęcia Każdego czasu . mpprenw

Pokój jeden albo dwa, j Letnie Mieszkanie
umeblowany, na parterze, z osobnem węj- | . w Grodzisku w parku,
źciem, z całodziennem iitrzvmaniem. Inb bez, składające się z 3-ch pokoi, kuchni i weren-

-- -<--------r;----- " — Wiadomość: w bliskości. Saskiego og>od“- 
Chmielna Kr 13, miesz p3_3 —1674'3

dy, na parterze, oraz obszernego pokoju, na
1-m piętrze.—Wiadomość: Świętoierska Nr 24 
w składzie kapeluszy. d2—3—16758—

mm watów iiraitu 
ZJEMKONICH MAJSTRÓW M1EMH, 

ulica Długa Nr 550, 
posiada wielki wybór najświeższej GrARIJEBOBY 
męzkiej,p° cenach umiarkowanych przez biegłych 

oznaczonych.
Pizy tym Magazyn podajo do wiadomości pp. biuralistów, kantorzystów, subiek­

tów i w ogóle wszystkich potrzebujących przy codziennem zajęciu nosić ubiór świe­
ży i odpowiedni do zajęć publicznych, że w Magazynie wysortowano przeszło 300 
żakietów z materiałów zagranicznych, cangarnów Irancuzkich i wyrobów krajowych, 
po cenach niższych od wartości tylko samego materjału, to jest od rs. 8 za sztukę. 

Wszelkie obstalunki tak ze swego jak i dostarczonego materjału z pośpiechem 
dopełnia. . k—10521—9—0

BRAUN & FISCHLER § H » .1 a,
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z powodu nad- M 
chodzącego sezonu zaopatrzyła skład swój w znaczny zapas w 
różnych krzeseł, foteli, kanap i t. p. i sprzedaje takowe na 

fcj miejscu w fabryce, po cenach bardzo przystępnych. M
k—16723—3—6

Skład nowych wynalazków "WK 
K EJZENBERGA,

""oa Ł§,-w s,r‘“- <**•»
S..k."U" i" 

Węgiel chemiczny do rozrzynania szkła w różne desenia Szuwaks gutaperaowy bez użycia szczotek- se 
Atrament zloty, srebrny, sekretny, do papieru j wieC7n.. Błyszcz do bielizny. ' wieczny <to znaczenia bielizny.
Lak amerykański i cement powszechny do klejenia wR,»in»nsposób użycia bardzo łatwy. J " "szelkieh potłuczonych naczyń;
Różne proszki do czyszczenia plateru i różnych metali 
Maszynka do wyrzynania makaronu z kartofli.
Środek dla wyniszczenia ’ ^elkiogo robactwa domowego wypróbo­wany przez Urząd Lekarski m. Warszawy, za skutek ręczymy ” ’ wyfa“t’° 
Pióra wieczne maczajac w wodzie, zamiast atramentu ‘ 3 3'

°>-»2 P^y.Mie się'wszelkie potłuczone naczynia do reparacji i doiabiaja sie brakujące części bez żadnego znnkn. k—16024—2—]‘> 8 ‘

Do wynajęcia każdego czasu .Do odstąpienia

Zofja Zawadzka, 
jrzetożona ptisjl 3-klasoweJ, 

przy ul. Długiej Air 23.
Zawiadamia szanownych rodziców i opie­

kunów, że zapis uczennic tak przychodnich 
jak pensjonarek na rok szkolny 1880/81, bę­
dzie miał miejsce od d. 18 czerwca do 1 li­
pna, od godzin/ 3 do 6 po południu; później 
zaś wznowiony d. 16 sierpnia trwać będzie 
codziennie od 11 rano do 5 po południu. Kurs 
nauk rozpoczyna się 1 września.

3—10 —14170—k

Z powoflu wyjazdu, sa Sn spmJania.
Nowa maszyna, nożna mało używana Wol­

iera i Wilsona, meble, krzesełka wyplatane, 
stoły, łóżko orzechowe, dwa łóżka żelazne.— 
Wiadomość ulica Ś-to Krzyzka Nr 31 w ofi­
cynie na prawo od godziny 9 do 3 po połu­
dniu.________________ k—16025—2—3_____

Przyjmuje się 

Krawiecczjzii?, wszetie Szycie 
na maszynie, i Materje do prania. — Ulica 
bliska, domu Nr 7 mieszkania 16. 
____________________p—16098— 1—1

O
murowany w Warszawie, jest do wydzierża­
wienia, na korzystnych warunkach, bez po­
średnictwa.—Wiadomość powziąć można przy 
ulicy Chmielnej Nr 53, mieszkania 36.

n—16093— 1—2

MAGAZYN 
>Sebli

UlUUOlljay XI1VUUUUAL}, 
porównawczą, przez S. T., raczy się zgłosić 
po bezpłatny dodatek tam, gdzie ją nabył, 

n—16074— 1—3 ‘

NOWYCH 1 UŻYWANYCH 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 63 

w domu z Hr. Kwileckich Zawisza.
Fosiada znaczny dobór mebli kra­

jowych i zagranicznych, skromnych i 
wykwintnych. — Przyjmuje obsta­
lunki tapicerskie i stolarskie.—Kupu­
je i zamienia mało używane, wy­
najmuje i urządza całe aparta­
mentu—za dobroć wyrobu poręcza swą 
firmą

117 — K

fis, 10,000,
jest do umieszczenia na hypotekę domu mu­
rowanego w Warszawie, zaraz po Towarzy­
stwie. Wiadomość ulica Graniczna Nr 14, 
mieszkania Nr 6, bez pośrednictwa, między 
godziną 4-ta a 6-ta po południu.

* »—15949-2—2

Z powodu zwinięcia interesu dnia 1 Paź­
dziernika r b, wyprzeda je się Obicia Pa­
pierowe, Rolety do Okien i Cerat po 
cenach najniższych, dotąd nieprakfy- 
kowanych, o czem Szanowna Publiczność 
przekonać się może

GABRYEL SACHS,

MAGAZYN 
J. NOWAKOWSKIEGO 

(Nowo-Senatorska Nr 8), 
rekomenduje w wyborowych gatunkach 
zagraniczne i krajowe towary: Korty, 
Korciki dla dam i dzieci (od rs. 1 
kop. 20), Sukienka (Drap de damę), 
Krawaty francuzkie, Kamizelki, 
Drelichy angielskie, Sukna burko­
we, Dery na konie. Pledy angielskie, 
Kołdry od rs. 5 do 20, Płaszcze 
gotowe nieprzemakalne, tak zwane 
dragońskie i t. d.—Do pracowni kra­
wieckiej istniejącej przy Magazynie 
przyjęty został nowy, należycie uzdol­
niony" Krój czy. K—12981—6—6

bardzo dobry punkt.
Pokój frontowy, obszerny, z pokoikiem, 

który dla służącego lub na pakamerę użyty 
być może, z wspólnym przedpokojem i piwni­
cą obszerną, jest od 1-go Sierpnia r. b. do 
najęcia.—Bliższa wiadomość: Senatorska Nr 
2, z rogu Miodowej, 1-sze piętro, mieszka­
nia Nr 1», , , K—15608—3—6

W Meble używane.
Do sprzedania za cenę umiarkowaną Garni­
tur Mebli, składający się z kozety i 6-ciu 
foteli, materią z surowego jedwabiu kryty. 
Szeslong, totel i 2 krzesła skórą marokko 
kryte, oraz szeslong sergem wełnianym kry­
ty.—Obejrzeć można w Magazynie Mebli 
przy ulicy Nowy-Swiat Nr 38.

k—15559—3—3

Sprzedaż niżej wymienionego środka, 
jako niezawierającego w sobie części wg 
szkodliwych dla zdrowia, dozwolona K' 
na ogólnych zasadach handlu.

EAU LA JUENB, 
najlepsza francuzka farba do | 

włosów.
Cenii 2 rs. 50 kop.

poleca ś".

SM Ptrtarji Zacranicznej | 

Altfeamlra lii, | 
Wierzbowa róg Niecałej 812a. g

Sprzedaż hurtowa i detaliczna, cen- |Śi 
niki wszystkich przedmiotów na żąda- %l 
nie wysełają się franco. i ‘

Jest do wynajęcia zaraz
Ł O K A Ł, 

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nr 
67, na 1-em piętrze od frontu, składający się 
z dużego salonu z balkonem, 4-ct pokoi, 
przedpokoju, kuchni, piwnicy i góry. Wiado­
mość u stróża, mieszkanie to może być po­
dzielone i osobno wynajęte.

d—15945—2—3

Różne Lokale
do wynajęcia zaraz, przy ulicy Leszczyńskiej 
pod Nrem 7, dwa Pokoje i Kuchnia, na 
2-m piętrze; Pokój i kuchnia, na dole i na 
1-szem piętrze—Wiadomość na miejscu. 
____________________d—16073— 1-4

Mieszkanie kawalerskie
ulica l>łuięa Yr Ił,

drugi dom od Miodowej. 
____________ ________ k—16753—2—6 

Fabryka Puszek blaszanych 
pod firmą

M. DULMAN,
nowo-zalożona pod Nrem 26, przy ulicy Grzy­
bowskiej, gdzie jest w ruchu 11 maszyn 

sprowadzonych z Wiednia, wyrabia:
a) Puszki do cukierków angielskich lan- 

drynowych ’/, funt, po rs. 22, za 1,000 sztuk.
b) 'li funt, po rs. 35, za 1,000 sztuk.
c) 3, 5 i 10 funt, również skrzynki czwo­

rokątna do karmelków, licząc za funt blachy 
kop. 19 z potrąceniem 2 procentów.

d) Puszki do proszków perskich % po
kop. 2’/«i *.» Pń kop. 3 zą sztukę i inne pu­
szki do ninss, szuwaksu i t p, po cenach 
bardzo nizkich. k—16755—2—3

przy nlicy Czystej Nr 2, mieszkania 8, złożo­
ne z dwóch dużych pokoi, z przedpokojem, do 
wynajęcia w każdym czasie.—Wiadomość na 
miejsca do godz. 1 z południa i od 5 wieczór. 
__ __________________ k—15980-2 -3

Dwa Pokoje, 
przedpokój z kuchnią i jeden pokój, zaraz do 
najęcia. — Nowogrodzka Nr 1. 
____________________ 1.2-3-15942-

Do najęcia każdego czasu

Sala i Pokój
sypialny, porządnie umeblowane, za bardzo 
przystępną cenę. — Ulica Bracka Nr 6, mie­
szkania 17. r>3— 3—16695

Akuszerka 0. G.,
przyjmuje osoby spodziewające 6ię słabości, 
za bardzo umiarkowaną cenę.—Ulica Szpital­
na Nr 2, mieszkania Nr 14. p4—4—15640—

^
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Ubezpiecza od Amortyzacji, której ciągnienie odbędzie się 
w dniu 2 (14) Lipca 1SSO roku, 
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od sztuki,
dla miejscowych i zamiejscowych | 

Karol Gębicki, | 
ulica Krak.-Przedin. Nr S7, obok Hotelu ^askiejęo. S3 

_________________ k— 15527-3-3 _____

Jedynie tylko prawdziwe Meble 
Wiedeńskie z fabryki 

BRACI THONET w WIEDNIU, 
sprzedaje po oryginalnych cenach fabrycznych 

SKŁAD GŁÓWNY
Mebli Giętych Wiedeńskich 
przy Marynie Mebli Warszawskich i ajwiHiiytli 
P. GLOBUS w Warszawie, 

Krakowskie-Przedmieście Nr 54, wprost Saskiego Hotelu. 
k—11922—9—12

Lodownie różnych rozmiarów.
Kuchenki naftowe ulepszone,najnowszych konstrukcji. 
Maszynki <Io kawy zwykle, jakoteż mosiężne i mie­

dziane, z rozerwoarami porcelanowemi i bez takowych. | 
Półmiski szwedzkie składane, do przekąsek zimnych! 
Szafki siatkowe do przechowywania potraw i t. p. 
Apteczki domowe i Szafki do cygar.
Automatyczne garnki do parzenia, i prania bielizny. I 
Wyżymaczki oryginalne Amerykańskie, polecamy 

, Unger & Poznański, 
k-6-6 Nr 3. ELEKTORALNA Nr 3. —12557—

„ 60
k—9956—12—12

Z powodu nagromadzonego towaru, I
sprzedawać tode taniej

wszelką garderobę wiosenną i letnią, jak Sak palta i inne ubrania garniturowe, tS 
odpowiednie porze roku; tudzież garniturki i paletociki dla dzieci od lat 3—14.— 
Mam także wielki wybór eleganckich Szlafroków i rozm aitego koloru Kamizelki. Ig

Z uszanowaniem _B5.
Krawiec z Wiednia, £fefsrsplsc Fr f; w Warszawie, Senatorska 
Kr 22; w Kijowie, Hriszczatek, dom 1 inircer koi. a—25567—104—0

łfoTmgizjd ouzoij !%!

zwraca uwagę Szanownej Publiczności na nowo wydane gatunki papierosów, które 
swoja dobrocią przewyższają wszystkie krajowe i ruskie wyroby, a mianowicie:

Norma za 1Ó0 SZt. rs. Kosmos za 100 SZt, 60 kop. 
Boston
Lavaletta,,

Praktyczno sprzęty domowe i przybory kuchenne.

Redaktor W Bele w t-zy marowsfei. —Wydawca Gustaw Gebetbrer.

U

^l.03B0jeH0 HcBsypoK) Bapmasa 25 Itoua (7 lnwi) 1880 r.

do wynajęcia od Ś-go Jana, z trzech, pięciu, 
sześciu, dziesięciu pokoi, z wodociągami, zle­
wami, klozetami i wszelkim nowoczesnym 
komfortem. — Pierwszy dom za Nowozielną, 
Zielna Nr 31.k—14344—8—10

pierwszy dom od Nowego-Światu.
k—13864—15—300

W domu pod ,.Krukiem" w Krynicy nt. se­
zon bieżący, są do wynajęcia nowe lokale 
elegancko i wygodnie urządzone z kuchniami 
tak dla całych familii, jako dla pojedynczych 
osób po cenach przystępnych; z tegoż domu 
codziennie znajduje się powóz. 4-o osobowy 
na stacyi I). Ź. „Muszyna-Krynica**.

Bliższa wiadomość u właściciela domu 
..pod Krukiem" w Krynicy. Aleja Lipowa, 
Nr. 289. K- 15312—3—3

Uczeń klasy Vl-ej 
szkoły realnej rządowej, życzy sobie przygo­
towywać uczniów do klas, przez czas waka­
cji. — Wiadomość ulica S-to Jańska Nr 8/8 
n właścicielki domu. k1676O—3—3

Dziś i codzień,
prócz potraw a la carte, wydają się OBIA­
DY od godziny 1-szej do 6-tej, po kop. 75 
i rs. 1 kop. 50.

w Restauracji S. Zięciakiewicza
Plac Teatralny, Nr 7, bo piętro.

Na czas wakacyjny żądanym jest na wieś

Korrepetytor 
posiadający język francuzki lub niemiecki i 
początki' muzyki.—Wiadomość: Marszałkow­
ska Nr domu 37, u p. Zabierzowskiego.

k—16028—2—2

wybornej konstrukcji francuzkiej, po cenach 
bardzo tanich, sprzedajo M. Landy i S-ka 
ulica Leszno Nr 51 nowy. k—14105—9—20

Koleje Mazie: 
Warsz.-Wiedeii.: 
Pośpieszny l> klasy. 
Osobowy 3 klasy . . 
Osób. 3kl. do Piotrk 
Kurjerski 2 klasy. . 
W arsz.-Eydgós.: 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Os. 3kl. doWłocławka 
W arsz.-Terespol. 
Pocztowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Csoiowo-Towarowy. 
VV arsz.-F eiersb.: 
C solowy 2 klasy 
Osobowy 3 klasy . 
Pocztowy 3 klasy . . 
Kadw. do DC ławy: 
Pasażerski ., .... 
Pocztowy.................
Nadw. ćo Kowla: 
Pocztowy..................
Pasażerski...............

Obwodowa:
7 dworca Wiedeń. .

Powozy mało używane.
Cztery Faetony miejskie.
Cztery Faetony wiejskie.
Lando z oknami i do skór.
Karety podwójne i poczwórne.
Wolanty i bryczki.
Amerykany różnych fasonów.
Chomonta mało używano

posiada fabryka powozów

A. Briiłil
Erywańska Nr 3. 

k—15046—5—6I Kąpiele Rzymskie |
Krakowskif-PrzedmieścieNr52, ra 
otwarte codziennie od godziny 8 z,rana M 
do 10 wieczorem,—w Niedzielę i Swię- jg 
ta, tylko wanny ijrysznicc dogod-i lej B 
z południa. —22597—88—0

Zakład Artystyczno-Litogra ficzny 
Maxymiljana Fajansa. 

Reprodukcja Oleodrukowa. 

„ELEGIA“, 
utworu Henryka Siemiradzkiego, przeznaczo­
na na Premjum Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych za rok 1879, a w moim Zakładzie 
wykonana, obecnie ukończoną została.

Według umowy z Towarzystwem, każdy 
z PP. Członków życzący otrzymać zamiast 
chrtimolltografji, oleodruk, ma prawo za do­
płatą kop. 50 żądać odemnie Oleodruk na 
płótnie, naciągnięty na blejtramie i wernikso­
wany; przeto mam zaszczyt podać do wiadomo­
ści ogołu, żo na ten cel sprowadziłem znaczny 
zapas ram z najpierwszych źródeł z zagra­
nicy w’ różnych gatunkach, które sprzedaje 
o 25% procent taniej od cen dotychczas 
praktykowanych, począwszy od rs. 2 kop. 50 
i wyżoj. Wszystkie znajdujące się na skła­
dzie’ lamy, są najlepszego gatunku, już do­
pasowane do Elegii, tylko do zawieszenia.

Polecając takowe, nadmieniam jeszcze, że 
biorący Elegie w oleodruku na bleitramie, 
zaoszczędza sobie szkło potrzebne do chro- 
molitografji, formatu 37 więcej 26 cali, które 
oprócz ramy dużo kosztować będzie.

k—15433—3—6

STANCJE
dla uczniów w domu rodzinnym, za opłatą 
za rok szkolny od rs. 220 do rs. 360. Dzieci 
mogą być przygotowywano do szkól za sto­
sowną opłatą. Tamże dla osób przyby­
łych na ktiracyą na czas wakacyi, są do 
wynajęcia pokoje osobne z widokiem’ na 
ogród, usługą, obiadem i wszelkiemi wygoda­
mi. Ulica Złota, Nr. 13, mieszkaniu 15.

k—14944—6—6

USTRZEŻENIE.
W dniu 4 Lipca r. b. n. s. skradziono 

w m. Lublinie pożyczkę wschodnia 111 emisji 
N. N. 27521, 27522 i 27523 po‘1000 rubli 
każda, oraz list zastawny 5 procentowy Nr 
73992 na rubli 250. Ostrzega się niniejszem 
wszystkich pp. bankierów i utrzymujących 
kantory weksli, aby papierów powyższych 
nie nabywali i wrazie zauważenia chcących 
sprzedać takowe, dawali znać miejscowej 
władzy; odpowiednie zastrzeżenia poczynione 
zostały.k—16021—2—3

PrzeWwrsiw Przmzowe
A. Lewkowicza.

Przeniesione zostało na ulicę Długą Nr 
32 (Potkańskie), wprost hotelu Niemieckie­
go. — Zajmuje się, przeprowadzką, odstawą, 
ekspedycją i odbiorem wszelkich’ towarów 
posyłek, bagaży i innych ładunków — Ceny 
umiarkowane. k—6007—16—25

Hauczycieł Francuz, 
z dyplomem, 

życzy sobie na wakacje wyjechać na wieś 
dla udzielenia lekcyj bez wynagrodzenia, a 
tylko za stół i mieszkanie.—Oferty składać 
w Kantorze Kurjera Warsz. pod lit. L. B.

k—16029-2-3"

iż w bieżącym miesiącu wysyłamy głównego 
Reprezentanta naszego domu z większcini 
partjami różnych towarów na lipcowy Ni- 
żno-Nowogrodzki jarmark i przyjmu­
jemy drogą komiśSową za gwarancją, to­
wary wszelkiego rodzaju do sprzedaży na 
tymże jarmarku, jak niemniej wszystkie zło­
cenia do 25-go Lipca now. stylu.

Towarzystwo Comuime Russo,

■3

Młoda Osoba, 
posiadająca język polski i gruntownie rosyj­
ski, pragnie przyjąe obowiązek do towarzy­
stwa na wyjaz.i w najodleglejsze strony Ce­
sarstwa, lub też do wyręczenia pani domu 
w gospodarstwie, w Warszawie lub na pro- 
wincyi. — Adresy pod literami L. B. prosi 
składać w Warsz. agenturze ogłoszeń, Sena­
torska22.______ k 15823—3—3

Przełożona-PensjT~V~kTa^ 
sowej żeńskiej w Warszawie, 

przy uliey Elektoralnej pod Nrem 43 utrzy­
mywanej, ma zaszczyt zawiadomić Szanow­
nych Rodziców i Opiekunów, iż zapis uczen­
nic na rok szkolny 1880/1, rozpocznie się 21 
Sierpnia, a kurs nauk z dniem 1 Września 
r. b.

Matylda Karwowska.
k—16721—3—15

FI 31 LULL W WI Xil-Jll JLfg
Niniejszem mamy honor zawiadomić

Żórawia Nr. 5.
k—15202-5—9

Odchodzą Przychoda-
m. s- m.

6 — r. 9 20 w
11 vF. 50 w

6 56 w. < 05 r.-
10 Ibw. 4 W r.

ł — r. K 30 w.
2 25p. 45 p.
4 41 w- $ 55 r.

11 2 Cr. 7 11 w.
3 ĆOp. 1 37 p.
1 w. 7 34 r.

1 f) 30r. r 33 w.
6 43w. O 53 r.

11 20w. 10 20 r.

( 52r. 8 18 w.
l 4bw- 10 14 r.

1 43 p. i) 54 p.
i '5Łw. Ł oo r.

12
tej™ U — r.

Patrz Dodatek.



DOMMd.KURJffiA WARSZAWSKIM K148.
Unia 1 lipca 1880 roku. Środa. Dnia 25 czerwca (7 lipca) 1880 roku.

LiCYTACJA.
W dniu 56 Czerwca (8 Lipca) r. b., od go­

dziny 10-tej rano, odbywać się będzie sprze­
daż w drodze publicznej licytacji w domu 
Nr 35 przy ulicy Królewskiej i tegoż dnia 
od godziny 12 w południe, w kantorze przy 
ulicy Nalewki pod Nr 3, różnych mebli, garde­
roby, porcelany, płucicn angielskich i innych 
towarów, pozostałych po zmarłym Zeligu 
Koplu (Stanisławie) Regclmanu.

i’3—3—15885—

OGŁOSZENIE.
Z powodu niedojścia do pożądanego skutku 

licytacji w Zarządzie Okręgowym Intendentu- 
ry' klopa na dzień 19 Czerwca (1 Lipca) za­
znaczoną była, na sprzedaż pierza przechowu­
jącego się" w składzie potrzeb wojskowych 
w Brześciu Litewskim, licytacja takowa po­
wtórnie odbędzie się w tymże Zarządzie 
w dniu 2 (14) Lipca r- b. pod temiż warun­
kami, jakie w poprzednim ogłoszeniu, za- 
mieszcznnem w NN. 124, 130 i 137 Kurjera 
Warszawskiego, wymienione zostały.

»1—3-16079-

niemłoda, z wyższem wykształceniem, życzy 
sobie lato przepędzać na wsi, w zacnym do­
mu. za umówionem wynagrodzeniem. Prosi 
składać adresy w Redakcji Kurjera pod lite- 
1nn’I Yi• W~ i>—15816—3—3

Potrzebny jest Pomocnik,
ze średnią kwalifikacją do Jeometry etato­
wego klasy ii-ej na prowincję. — Warun­
ki wraz z dokładnym adresem składać 
w Redakcyi Kurjera pod literą W.

n—15893— 3—3
Poszukuje się natychmiast, do wielkiego 

miasta na prowincji
OSOBY uczciwej i fachowej, 

dobrze obeznanej z krojem mód. z dobrem 
utrzymaniem i pensją. Zgłaszać się: ulica Se­
natorska Nr 4. mieszkania Nr 2, od 9 rano 
do 8 wieczorem.r>—15954—2—3

f

Potrzebne są natychmiast

Potrzebną jest zaraz

ćdatne do sukien, okryć, jako też i do Sklepu 
w Magazynie p. Kruszewskiego, przy ulicy 
Miodowej Nr 3. o—16045— 1

podręczne do Krawieeczyzny damskiej.—Ulica 
Elektoralna Nr 29, mieszk. 7, drugie piętro. 

1(-16086- 1—1 B. W.

z kapitałem 6,000 rs. Kapitał wraz 
z %% i zyskiem wynoszącymi nie mniej 30%, 
zapewniają się na pierwszej hipotece mają­
tku ziemskiego, przeszło 40 włók przestrzeni. 
Kapitał z % i zyskiem zwróci się w prze­
ciągu roku. Szczegółów ndzieli Edward Tin­
gle^ ulica Ogrodowa Nr 18, do godz. 9 rano 
i od 2 do 4 "po południu, n—15938—2—2

i przyzwoitym obiadem. — Ulica Niecała 
Nr 12a, przy Ogrodzie Saskim.

d—1Ó071— J—3

do szycia rękawiczek, na dużej maszynie, 
kompletnie zdolna. — Marszałkowska Nr 67, 
Sklep Rękawiczniczy 12 j_3

"" Potrzebne są

potrzebne są‘ zdolne i podręczne, do spódnic, 
do rękawów i do staników, w Magazynie 
Antoinette.—Nowy-Świat Nr 19, mieszkania 
Nr 15.______________ i>—16' 36— 1—3

Potrzebne są zaraz

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 9 (21) Lipca r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Ma­

gistratu, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na gruntowną reperację dachów 
na kościele Ś-go Antoniego i na zabudowaniach parafialnych, od summy anszlagowej rs. 
1,050 kop. 36.

Mający zamin ’.'biegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym opierz; owańe deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kasy Miejskiej na złożone w tejże Kasie 
vadium w ilości rś. 106 i na koszta ogłoszenia rs. 35.

Warunki i anszlagsą do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdo- 
’ dziennie, wyjąwszy dhf świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia . . ..podają niniejszą deklarację, iż podejmuję się grun­

townej reperacji dachów na kościele Ś-go Antoniego i na zabudowaniach parafialnych, za 
summę rs. N. N. kopi N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Miejskiej vadium w ilości rs. 106 i na koszta ogłoszenia 
rs. 35, przy niniejszetn' załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejscó zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

2—3 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —15292—d

Potrzebne są 

PANNY 
do krawieeczyzny damskiej, uzdatnione i do 
nauki.—Ulica Królewska Nr 41, mieszk. 12, 
drugie piętro. p—161Q1— 1—1

Człowiek
poszukuje miejsca Maszynisty do Drukrarni, 
lub Mocarni, w Warszawie lub na prowincji. 
Wiadomość w Kiosku w Ogrodzie Saskim. 
__________________ n—16053— 1—3 

Miody Człowiek 
kawaler, pracujący parę lat w handlu, bie­
gły w sprzedaży, poszukuje zajęcia. Może 
złożyć kaucji rs. 10J. Oferty uprasza skła- 

I dać w Redakcji Kur. \Varsz. pod lit. F. J. 
[ _____________ p—16069— 1—3

I Młody Człowiek 
z odpowiedniem wykształceniem, poszukuje 
miejsca, jako praktykant, przy Majątku Ziem­
skim. Łaskawe, olerty .proszę szkładać w Re­
dakcji Kur. Warsz, pod lit. R. R. W.

__________n—16065—< 1—3_____  

i Młody Człowiek 
kawaler, zaopatrzony w chlubne świadectwa, 
poszukuje miejsca Rządcy Dóbr, zaraz. — 
Wiadomość powziąć można w Kiosku, przy- 
ulicy Senatorskiej, obok statuy św. Jana. 
______________ n—16099— 1-6 

Potrzebny jest

TTCZE3ŃT
do Cukierni. — Róg Świętojerskiej i Freta 
Nr 17. — Wenger. u—16092— 1—2 

Wakuje posada 

Majstra Piwowarskiego.
Wiadomość u Adolfa Bernsteina, Tłomackie 
Nr 9._______________ p—16064— 1—3

Potrzebną jest

Bona Francuzka, 
rodowita, na prowincję. — Wiadomość u Ka- 
mińskich, Marszałkowska Nr 77 
____________________ 1,2 - 3-15837—

KANCELISTA
} mający wolny czas po południu, z ładnym 
I charakterem pisma, życzy dla obeznania się 
j z czynnościami, zajmować się bez wynagro- 
I dzenia u którego z Panów Rejentów.—Adres: 

Pawia Nr 10, do B. B. stróż wskaże.
r>2—3—15845— 

Potrzebny jest

TTOZZEZtŚT
. do Tapicera. — Wiadomość: ulica Trębacka 
| Nr 5 nowy. d2—3—15799—

wzorowego prowadzenia, były Nauczyciel ry­
sunku za granicą, mówiący po niemiecku, 
znający zakres "malarstwa i lakiernictwa 
■ t. p., oraz interesa handlowe i fabryczne, 
szuka stałego zajęcia w jakimkolwiek kie­
runku, w razie żądania może być gwarancja 
pewna.—’Adresa pod lit. T. M. w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego. o—15804— 2—3

| OSOBA
' szyjąca dobrze na maszynie krawiecczyznę, 
j także' może wyręczyć panią w domowem za­

jęciu, poszuku je miejsca na wieś, hib prowin­
cję—Adresa uprasza składać w kiosku róg 
Leszna i Rymarskiej. p—15775— 3—3

Potrzebne demi place 
za konwersację, języka franciizkiego.—Wia­
domość: Nowy-Świat, u Jubilera Oraczewskie­
go, od 6 do 7 wieczorem. i>—16703— 3—3

Potrzebna jest Sutra 

2000 do 2500 rs., 
na dom w Warszawie po towarzystwie i 
3000 rs. prywatnego długu. Oferty do Za­
kładu B. Korpaczewskigo Trębacka 4. 
____________________p—15877— 2-3 

Potrzebne są

do sukien, zdatne i podręczne tło Magazynu 
A. Frybes.—Nowo-Senatorska Nr 5, pierwsze 
piętro'._____________ t>—16680— 3—3______

OsoIwaT
w średnim wieku, posiadająca języki: fran- 
cuzki i ruski, także muzykę, znająca się na 
gospodarstwie domowem, poszukuje miejsca 
do zarządu domem i opieki nad dziećmi. Ła­
skawe oferty skadać proszę w Redakcji Kur­
jera Warszawskiego pod lit. E. C. 8.

t>—15636— 3—3
Poszukuje posady

Rządcy Dóbr
Człowiek młody, kawaler, który od lat dzie­
sięciu zarządza wielkiemi majątkami.—Wia­
domość u Malinowskiego pod Krem 36, przy 
ulicy Nowy-Świat._____ d—15639— 3—3

Nauczycielka 
z wyższym patentem, życzy udzielać na Pen­
sjach na godziny, następujących przedmio­
tów: Matematyki, Historji i Jcogratji, a także 
języka polskiego—Wiadomość: ulica Bracka 
Nr 6, w Zakładzie Tapicerskim. Przez czas 
ferii letnich, przygotowywani Panienki do 
egzaminów gimnazjalnych, n—16716— 3—6

___ Poszukuje się miejsca

Rządcy domu.
Kaucja w wymaganej ilości może być złożona. 
Adresy proszę zostawiać w Kiosku, na rogu 
Krakowskiego-Przedmieścia i Królewskiej, 
pod lit. L. L. M. p—16/11— 3—6 

Wspólnik do dochodów 
z Majątku Ziemskiego, 

posiadający kapitału rs. 20,000, 
które będą hipotekowane, a przytpm kawaler 
i specjalista, zgodnego usposobienia, może 
mieć bardzo korzystny interes.—Wia­
domość u pana Chibowskiego w Lublinie, 
ulica Złota.___________ d8-10—14709

Lekcje Kroju 
ubiorów damskich, podług najnowszej metody 
udzielają się, za cenę przystępną, w Praco­
wni Raciborskiej. — Trębacka Nr 5, Osoby 
uczące się, mogą praktykować na ubiorach 
wykonywanych w Zakładzie do zupełnego 
udoskonalenia o—15216— 6—6

ukończywszy kurs nauk w 1-m gimnazjum, 
a także uczeń klasy VII tegoż gimnazjum 
życzą sobie wyjechać na wieś lub udzielać 
korepetycje w Warszawie. Ulica Chłodna Nr 60 
nowy.—Wiadomość u stróża, u—15819—2—2 

”NTE M K A 
rodowita, poszukuje jeszcze lekcji i konwer­
sacji na godziny za umiarkowaną cenę, mo­
że być także za obiad. Wiadomość w Re- 
dakcji pod lit. Ł. 3._____d—15850— 2—3

Potrzebna zaraz

SKLEPOWA, 
umiejąca szyć na maszynie, znająca komple­
tnie krawieczyznę, z dobremi relromendacja- 
mi lub poręczeniem. Zakład B. Korpaczcw- 
ski Trębacka Nr 4. d—15876— 2—3

. BREMEEU 
posiadająca język trancuzki. niemiecki, mu- 
zyke„ oraz przedmioty klasyczne, przyjmuje 
uczennice w swoim znkiadziem, od 1 Czerwca 
r, b.—Ulica Podwal Nr 13. d—14837— 6—6 

Gimnazistka^ 
życzy przysposabiać panienki do wszystkich 
Idass w Zakładach naukowych.—Złota Nr 2, 
róg Zgody, mieszkania Nr 10. 
___________________  n3—3—15595— 

Potrzebna jest

P A N N A
do maszyny, oraz zdatne do krawieeczyzny. 
Ulica Żórawin Nr 20, mieszkania Nr 4.

p3—3—16757—

potrzebne do staników.— Podwale Nr 9, 3-cie 
piętro. p3—3—15779

Potrzebny jest

W W
do Apteki, na prowincję, w blizkości War­
szawy. — Bliższa wiadomość w aptece p. 
Schmidta, ulica Mazowiecka. i>4—6—15791

Potrzebny jest
TT C Z E TT

do Felczera, dobrego prowadzenia się, od lat 
14, z prowincji mają pierwszeństwo. — Wia- 

‘ domeśe:- ttticn Podwal Nr 16. mieszkania 15, 
; Mazurkiewicz,_____ p3—3—16752______

Potrzebną jest zaraz
Bona Francuzka

do dzieci na wieś,, parę wiorst od Warsza­
wy.—Wiadomość: Żórawia Nr 33. mieszkania 
Nr 22, na 2-ni piętrze. r>3—3—16747

Student Uniwersytetu, 
który ukończył Giipnazjum z medalem, życzy 
udzielać lekcje lub korrepetycje. — Oferty 
składać proszę w kantorze Redakcji pod lito- 

I rami X. W.__________r;3—3—16715—
* UniwersyTeSn

posiadający języki: franettzki i niemiecki, 
udziela lekcy j w zakresie kursu gimna­
zjalnego, przygotowuje do gimnazjów klasy­
cznych i do szkół realnych. Oferty proszę 
składać w Redakcji Kur. Warsz. pod lit. 
K. L 50. l—16/20— 3-—3

Potrzebne są

do Krawieeczyzny. — Ulica Freta Nr 16,
I w pracowni Sukień M. Sławińskiej.
I u—16684— 3—3
1 Potrzebne tą

JH* £3 ML
kompletnie uzdolnione do staników, także 
podręczne i uczennice do bielizny.—Nowolipie 
Nr 12, w Pracowni Marji Rankowicz.

p—15794— 3—3_____

Podpisany 
NAUCZYCIEL 

francuskiego języka, 
udziela lekcje Metodą teoryczno-kcnwer* 
sacyjną (z przekładem: ruskim, polskim lub 
niemieckim)

J. Tisserant.
Ulica Zielna Nr 22, na drągiem piętrze • 

mieszkania 12. n2—2—16740—

W Warszaria Mrjla Poteocli i Trjlotaży. Faiifflclij 6-cia-iitóne njtome, ad 6 rs. Sarpelki muffle ad rs. 3 L 60 za tuzin
Wybór wszeikicli Pończoch dla flam i dzieci, ue yszystkich toloracli i deseniach. Ceny Fabryczne.—Skład ul. hr. Berga ii. ^ia9-ia-o

Najnowsze i jedynie praktyczne MASZYNY do Pończoch bez szwów. Medal złoty.—Skład daje 
stałą robotę nabywającym—Zarobek dzienny rs. 1 kop. 20.—Królewska 23,1-szepiętro. d—2006—3—3

^
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Dla osób Interesowanych 

Kantor komisowy kaucjonowany 

E. DOBIECK1E.I, 
KRAKOWSKIE-PRZEDM1EŚCIE Nr 24.

z dniem 8 Lipca r. b. .przeniesiony zostajena 
rój ulicy lir. Berga i Mazowieckiej Nr 11; 

ztamże Francuzka przybyła z Genewy wraz 
b córeczką 10-letnią, pragnie przyjąć miej- 
ce w przyzwoitym domu, do wykładu języ­

ka francuskiego w całej jego rozciągłości, 
panienkom bez różnicy wieku.
____________________ n2—3—16008_______

Rządca domu 
pojedyńczy Człowiek, z całom utrzymaniem, 
jest potrzebny’. — Wiadomość: Plac św. Ale­
ksandra, róg Wspólnej Nr 5, do Właściciela. 

p—15505— 3—3
1'oti.cmą jest na wieś, blizko Warszawy

Polka, Niemka, lub Francuzka, do trojga ma­
łych dzieci. — Aleja Jerozolimska Nr 15, 
wiadomość u stróża. d—16016— ?—2

Potrzebny Jest 

Uczeń do Kantoru, 
któryby ukończył 4 klasy, za wynagrodze­
niem. Zgłaszać się można codziennie do 10 
rano, przy ulicy Żurawiej Nr 21, mieszk. 4. 
____________________n—16020— 2 -2

Potrzebną jest do Kąpieli Jtizymskicń

NUMEROWA,
do oddziału damskiego. — Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 52. d—15978— 2—3

zaraz,

do maszyny i podręczne, do szycia bielizny 
męzkiej. — Rymarska Nr 12. — Fr. Czar­
necka. _______ n—15930— 2—6

Potrzebne są

l^PANNY,
do krawieeczyzny, do pracowni sukień S. Mąj- 
kusfeld.—Ulica Leszno Nr 7, w poprzecznej 
oficynie. — Tamże przyjmują się różne szycia 
na maszynie._______ d—15946— 2—3

Serwantka i Szafa, 
pierwsza mahoniowa, z lustrami, druga jesio­
nowa do sukień, do sprzedania. — Nowy- 
Świat Nr 60, stróż wskaże. n3—3—16763—
Ważna Wiadomość dla Szanownych 

Dam!
Kapelusze damskie, elegancko i z gustem, 

podług ostatniej mody, ubierane, kwiaty 
sztuczne letnie i jesienne, tak zagraniczne, 
jako i warszawskich wyrobów, o 25% taniej 
od cen zwykłych, praktykowanych, eprze- 
ilaje Magazyn Mód, Świętokrzyska Nr 3. 

d—16749— 3-3

I Rzadka okazja. |
Do sprzedania częściowo lub w całości B

*3 sztuka Atłasu czarnego, w do- B 
brym gatunku.—Wiadomość: uliea Nie- fjri 
cała 6, stróż wskaże. d—15390—3—3 jg

• Poszukuje się

Dzierżawy
majątku wiejskiego od 5—8 włók, żądanem 
jest aby w majątku tym były łąki, uprasza 
sie W. Panów " Obywateli ktorzyby mieli 
majątek takowy proszę listownie, liib też oso­
biście się zgłosić do Pani Małeckiej.—Bracka 
dom W.-go Fuchsa, lub też do klubu Huza­
rów Grodzieńskich, pod lit. F. L.

____________________n2—3—15982________  
Do sprzedania za bardzo przystępną cenę

Meble!!!
orzechowe, bardzo mało używane, Garnitur 
brokatelą kryty, 2 Sząfy rozbierane. Szaf­
ka do bielizny. Garnitur francuzki, para 
Łóżek, Szeslong skórą kryty, Biuro o 5 
szufladach, Stolik do kart, Lustro, Kre­
dens orzechowy, szacowany i Tualeta 
uamska.—Ulica Chmielna Nr 62a, trzeci dom 

‘ od Sosnowej, w oficynie na prawo. Nr 7 mie­
szkania. n3—3—16743—

MASZYNA
do szycia, Whelera i Wilsona, jest do sprze­
dania’ za przystępną cenę. — Nowy-Swiat 
Nr 58, mieszkania 3. t>2 —2—15908—

ZARZADZAW SKŁADEM 
potrzebny jest w Warna wie, z kaucją rs. 
1000.—Zgłaszać się na Hożą Nr 14, mieśzk*- 
nia 0 d—15866—3—3

Przyjmuje się do szycia 

Bieliznę, 
tak damską jak i rnęzką w Pracowni Marji 
Rankowicz. — Nowolipie Nr 12. 
____________________ n—15795 - 3-3 

Pozostawio do sprzedania za nizką cenę 

dwa Garnitury 
TADBLI

jeden mahoniowy, rypsem bronzowym kryty, 
drugi francuzki, gobelinowym rypsem w pa­
sy kryty, urzędowej roboty, włosem wyście­
łane. — Ulica Świętojerska Nr 16. — Stróż 
miejscowy sprzedaje.____ p—15793-— 3—3

Z kaucją rs. 2,000 —SWtf? 
i więcej,

mężczyzna w latach średnich, poszukuje po­
sady kasjera, magazyniera, lub coś podobne­
go.—Adres proszę złożyć w kiosku róg Ry­
marskiej i Leszna, pod lit. M. Z.

p—15789— 3—4

Rs. 12,000 
potrzebne są zaraz na 1-szy numer hypoteki 
domu murowanego. Bez pośrednictwa.—Wia­
domość: Nowy-Swiat Nr 12, 3-cie piętro od 
frontu. r?—8—15267—

Kanta Męztie,
Filcowe miękkie i twarde,

wyprzedają się w magazynie krajowej Fa­
bryki Filców, 

ulica Wierzbowa, 
naprzeciw Teatru.

po—12—15649—

Konie ze wsi świeżo sprowadzone, kare- 
ciane lub do.pojedynki, do sprzedania:

Ogier ciemnogniady, zdatny reproduktor, 
lat 6 cena 425 rs.

Wałach gniady, rosły lat 5, cena 325 rs. 
Ogier siwy, reproduktor, lat 6, cena rs. 

225.
Stać będą przez dzisiaj i jutro w hotelu 

Drezdeńskim’ ulica Długa, stangret Michał 
wskaże. n—15927—2—2

Kanapa, 6 krzeseł, 2 fotele, szeslong, 
2 foteliki i stół, razem lub częściowe do 
sprzedania. Orla Nr 4, stróż wskaże.

p—16018— 2—2
Z powodu wyjazdu są do sprzedania 

SZTUCZNE KWIATY 
za bezcen, tamże są do sprzedania żelazka 
do kwiatów, pudla drewniane i pioniek, a 
także kręcąca, maszynka do wystawowego 
okna.—Ulica Świętojerska Nr 22 (za krata­
mi), mieszkania 27. p—15812— 3—3

W Siennicy pod st Nowo-Mińskiem po­
wiat., jest do wydzierżawienia

Propinacja
od 1-go Stycznia 1881 r. — Wiadomość na 
miejscu, we dworze. p3—3—15388—
' łj. n-i Jcet d° sPri!et1ania

Garnitur Mebli,
JŁje urzędowej roboty i stół ja­

dalny, stolik do kart, sofa, szeslong, biurko, 
materace i Łóżeczko dziecinne. — Ulica Kró- 
lewska Nr 19, u Tapicera. o*—3—15552—

Z powodu zmiany mieszkania są do sprze­
dania

Potrzebny jest zaraz

Uczeń do Apteki
na prowincję, przy Koleji. —Wiadomość u p. 
Olsztyńskiego w Banku Polskim w godzinach 
biurowych._________ p—15534— 3—3

Zakład Czyszczenia, oraz 
Sprzedaż Pierza i Puchu, Ma- 

ksymiljana Rykalskiego, ulica Długa Nr 16, 
wprost cerkwi, w Warszawie, _ zaopatrzył 
w różne gatunki pierza i puchu i eras Puch 
Edredenowy, po cenach stałych i umiarkowa­
nych. Wykonywa także czyszczenie pierza 
i puchu na poczekaniu, pobierając od funta 
pierza po kop. 5, na pół z puchem 7’/, kop., 
od samego puchu po kop. 10, bez utraty zda- 
tnego pierza.p—15407— 5—6

następujące przedmioty:
“Lustro duże w rąmaeh mahoniowych, Lu­
stro tremo z, kans<$ą MrmCToWą, Szafa je­
sionowa duża Ab suk^Rr etażerka przecho­
wa, 12 krzesej mahoniowych .trzciną wy­
platanych i Lampa; duża stołowa. Ulica 
Grzybowska Nr 30, mieszkanie stróż wskaże.

D-15eoi—3jr3

w Warszawie u korespondenta Towarzystwa Ernesta Gay, 
lit. A. Sprzedaż detaliczna w Handlach Delikatesów, w Skła- 

p—5474—6—12

Wystawa Powszechna w Paryżu 1878.
Sędziewie międzynarodowi

przyznali

(najwyższe odznaczenie)

Kompanji ekstraktu mięsnego Liebiga
z Fray-Bentos (Ameryki Południowej).

Skład hurtowy 
Włodzimierska Nr 11 _  _r___
dach Materiałów Aptecznych i Aptekach.

EKSTRAKT MIĘSNY
HI) HI7D7TWV Wtedy tylko gdy na etykiecie każ- 
1 11A W UÓ1 W I deg0 8łoil£łl wydrukowane jest na- 1 1 zwisko niebieską farbą.

> " ~

Przy ulicy J&więtokrzyzkiej Ar 17, wejście przez sklep

MAGAZYN MEBLI
SZCZEPANA OLSZTYŃSKIEGO, 

poleca się z wielkim doborem mebli najświeższych 
fasonów , dokładnej roboty, po umiarkowanych cenach.

p—16722—2—3

jed^, duża gadająca i dwie małe, bardzo ła­
dne, są do sprzedania z klatkami lub bez.— 
Krnkowskie-Frsedmieście Nr 69, wiadomość 
u stróża. pi—3-—15609—

egzystująca od kilkunastu lat ua Nowym- 
Świecie pod Nr 19, przeniesioną została w dniu 
5 Czerwca pod Nr 17, dom hr Kossakowskie­
go, wprost ulicy Smolnej. Poleca wszelkie 
produkta spożywcze, jako to: wyborowe 
Pieczywo trzy razy dziennie, świeże, Sery 
w rozmaitych gatunkach, Masło dworskie dwa 
razy tygodniowo świeże nadchodzące, Wędli­
ny, Śledzie wędzone łososiowe i t. p.

pl2—12—13446—

Interes korzystny!
Z powodu zmiany ińtorosu jest do sprzedania 
Cukiernia i Kawiarnia, w dobrym punkcie. 
Wiadomość: ulica Bielańska Nr 18 nowy, 
w Cukierni. o3—3—16726

Sklep Stałej yprzedafty
B. Kcrpaczewskiego Trębacka Nr 4

Kupuje, zamienia,
yprzędąje

1) Ubrania męzkie, damskie,' mało uży« 
wane, we wszystkich składowych częściach

na każdą porę.
2) Przedmioty służące do ozdób, zbiorów, 

narzędzi, naczyń, jak:’ dywany, gobeliny, nu­
mizmaty, wizerunki, stara porcelaną, wazony, 
serwisy, zegary, szkła, muzyczne inne instru­
menty; oraz wszelkiego rodzaju Antyki i dro­
bnostki

Do zwiedzania Zakładu uprasza się 
wszystkich. D—2935—56—O______

Fabryka 
Rolet zalczjowjch, 

drewnianych, udoskonalonych o tvlc, iż prze­
wyższają swoją praktycznością wszelkie za­
graniczne.—Tamże są Łóżka orzechowe meda­
lionowe, do nabycia’ za przystępną cenę.— 
B. Popławski, ulica Wołyńska Nr 22.

p3—3—15768

egzystujący przy ulicy Niecałej pod Nrem 1, w domu hr. Krasińskiego, mam honor 
donieść, iż towar wysortowany wyprzedaję po cenie kosztu, a mianowicie: 
Koronki, Pończochy damskie i dziecinne. Skarpetki i Włóczki.

Nadmieniam przy tej sposobności, iż skład mój zaopatrywać będę w wszelkie 
doborowe towary, z najlepszych źródeł, które sam wprost sprowadzam i takowe 
sprzedawać będę po cenach możliwie nizkich.

A. ROZMANITH.

Nabywszy nowo otworzony

Skład Nici, Koronek, Haftów Pończoch
i t. p. artykułów damskich i mezkich, oraz

Korzystny Interes! I
Z powodu zmiany okoliczności są do odstą- I talowe, suknie pośmiertne ód rś. 9, kapy ad 
pienia Warsztaty Ślusarskie, Mechaniczne’I h exhi.macyje przewożenie zwłofc few1*- 
Giserskie. Wolant nowy, do sprzedania- tło t wszelkm “^.y pogrzebowe --Koszt 
Chłodna Nr 40. p-15618-' 3-3 cahłśc* Pogrzebu od rs. 25 dolOOOr&.

nowh, w rodzaju Amerykana, na pojedynkę 
lub parę koni, elegancko wykończona za'przy­
stępną cenę. Tamże jest bryczka mało uży­
wana na resorach, w dobrem etanie, za nizką 
eenę, ulica Żelazna Nr ó u Lakiernika.

d—15622—3—3

Kupuje Meble 
używane, dobrego wyrobu, wraz z eałem urzą­
dzeniem domow em. — Magazyn Mebli, Mar­
szałkowska Nr 63, Niecała Nr 4, miecz. 8.

Załęski & Comp.
d—1977—60—O

Sery Owcze 
w najlepszym gatunku 

otrzymał juz handel 

Braci WW
i takowe poleca.

d4 —0—15654—

Kwiaty sztuczne letnie i je­
sienne, 

o 25 procent taniej od cen 
zwykłych.

Fabryka Kwiatów Marji Fitka), przy ulicy 
Świętojańskiej Nr 3, świeżo zaopatrzona 
w znaczny wybór kwiatów zagranicznych, 
jak również i własnego wyrobu. Sprzedaje 
takowe o 25% niżej od cen zwykłych.
 d—14879—9—12



H

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienioi ego środka jako niezawieiającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

od lat osmnastu nie uległy najmniejszej zmianie, pozo- 
| stale czerstwemi i świeżemi, jakiemi jo przedtem wi- 
' dziano, zawdzięczając tę szczęśliwa konserwację cią- 
I glemti użyciu kosmetyl^ ODALISK. Nadaje on twu- 

----------------- , izotn tę młodocianą biw.rę, jaką żadna sztuka ludzkaŁhOzkib twarze. . . . . . . . . . . .
nadać nie zdoła, zwraca pożółkłej zmarszczonej twarzy—sprężystość, wybiela stopniowo, wy­
gubia zmarszczki i żółte plamy i nie pozostawia na twarzy śladów ubiegłego ezasu. Przy 
pomocy pudru La Baąutte Immortelle zastępuje wszystkie najdoskonalsze blansze i o ile 
użycie ich jest szkodliwe, o tyle Odalisk jest zbawiennym dla starcia śladów zepsucia i u- 
szkodzenia płci. Cena rs. 2, na prowincji rs. 2 kop. 50.

GŁÓWNY SKŁAD
Hotel Angielski, ulica Wierzbowa—PERFUMERJA DOBRZAŃSKIEGO, 

w warszawskiem Chemicznem Laboratorjum, u pp-Galle‘go, Kocha i wszys­
tkich pierwszorzędnych aptecznych składach i perfumerjach.

i>—10061—10—12

ń Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego (*)
(j) „KSAWERA** ń 

A przy ulicy Muranowskiej Nr 4. A

ą POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU T 
ty Sprzedaż burtowa na miejscu. 83—0— 17836 —W

KAPSUŁKI i PIGUŁKI
Z BR0MKV KAMFORY 

Doktora Clin
"Laureata fakultetu medycznego u> Paryłu.— Nagroda Montyon'-

Kapsułki i Pigułki D-ra Clin, i bromku kamfory używają się w chorobach 
nerwowych, mózgowych, w dolegliwościach sercowych i dróg oddechowych, oraz w następu­
jących przypadłościach: astmie, bezeennotci, kaniach nerwowych, spazmach, palpitacyach, 
kokluszach, epilepsy, hysteryi, konwuisyach, Zawrotach głowy, zagłuszeniu, gorączkach, W- 
grenie, w chorobach pfcherza < dróg arynowych i na uspokojenie całego organizmu

Należy wystrzegać się podrobienia, i każdy flakon jak ' gwara 
cya zaopatrzony jest w marka fabryki, oraz podpis Cli et Q'»i mer 
lem nagrody Montyon.

Nabywać można w Paryżu n Clin et O ulica Rassyna Nr. U.-w Warsz 
u P. p. A. F. Galie, Ludwika Spiess, J. Mrozowskiego, K. Sierzputowskiego d 
stów i w Aptece p. K. Lilpop gdzie znajdują się jednocześnie pigułki żelazne 

W Rabuteau. •

Gnbernjalne miasto Łomża, potrzebuje

I

ROB B0YVEAU LAFFECTEUR

Szafa Sosnowa, 
lakierowana, do sprzedania za Rs. 15, rozbie­
rana, 4 łokcie szeroka, 4l/2 wysoka. — Wia­
domość: Leszno Nr 24, w kantorze u Woj­
ciecha; n3—3—15767—

Do sprzedania
OGIER KARY, 

rysak, bez odmiany, lat 5, spokojny i dobrze 
ujeżdżony, Powóz zwany faetonem, wraz 
z chomontem angielskiem, liberją i wszelkie- 
mi nieodzowncmi utensyliami.—Ulica Przy- 
okopowa Nr 2310c, w fabryce panów Temler 
i Szwede. n—15851— 2—3 ,

W Fabryce Rękawiczek, 
Elektoralną Nr 28, 

jest do odstąpienia Interes Fabryczny, lub 
utensylia magazynowe. — Wiadomość w 
magazynie. " n3—3—15801

Z powodu zmiany lokalu 
cą do sprzedania Szafy sklepowe, przy­
datne na Magazyn Mód, galanterję, 
lub bieliznę, oraz stoły do pracowni i 
szafa do sukien. Wszystko za cenę bar­
dzo przystępną.—Wiadomość w Magazy­
nie pod firmą T. Trzcińska, ulica Długa 
yjj. Ig d—15647— 3—3

Młode Pinczerki 
czystej rassy; Przeforsztowanle poko­
jowe i inne sprzęty do sprzedania, w skła­
dzie bielizny. — Nowy-Swiat Nr 37. 4 

d3—3—15451—

Ważne dla Pań, 
znających sie na strojach damskich a przy 
tem posiadających kapitalik nie mniejszy jak 
rs. 300 który przy chętnej pracy zabezpie- 
czyćby mógł niezależne utrzymanie i po­
większenie kapitału.

Od dnia 8 Lipca r. b. na jednej z pier­
wszorzędnych ulic do wynajęcia przy Maga­
zynie ubiorórów damskich część sklepu z cał- 
kowitem urządzeniem na Magazyn stroi. 
Wiadomość powziąć można w Dystrybucji 
przy ulicy Miodowej Nr 11, dom barona Le­
sera. d—15853— 2—2

Są do sprzedania

OLEANDRY,
trzy wazony, mające po lat 10.—Wiadomość 
u stróża, ulica Długa Nr 33.

d2~ -3—15852—

(Syrop Boyveau Laffecteur).
Upoważniony we Francy!, Belgii, Austryi i Rossyi.

RĘKOJMIE PRAWDZIWOŚCI DAJE TYLKO PODPIS GiRAUDEAU de SAINT-GERVAIS. 
Jest to syrop składu czysto roślinnego, którego sku­

teczność znana od wieku (177S\,ł Użyn^a g° się podług przepisu doktorów 
w chorobach pochodzących z zakażenia, krwi lub z humor6%

Sletad, O-łó-wiŁy -w ^IŁca. $W.ęłxer, 12
W BOBSYI WK WBgTST?<IOS APT8KACH. 

_____n—16746— 3—3 
^powodu wyjazdu, jest zaraz do sprzedania 

Magiel pokojowy, 
nowy, jesionowy, z Wystawy Wiedeńskiej,, 
za rs. 30 —Róg Mokotowskiej i Pięknej Nr o 
nowy, stróż wskaże. n—16704— 3—3

DO SPRZEDANIA:
Pompa kompletna do studni, Glina zduń­

ska po kop. 10 za furę, 2 Pokoje z przed­
pokojem, kuchnią, zlewem, jeden pokój na 
dole kawalerski do wynajęcia. Wiado­
mość ulica Wspólna Nr 14 u stróża. 
_____________________t>—15811— 2—3

Taniej nowe, jak używane

Meble i Meterace 
różne Garnitury, materją jedwabną i Utrech­
tem kryte; Szafy, Kredens*. Łóżka, Stoły, 
Toalety i t. p—Marszałkowska Nr 58, zezem 
się poleea Ł. Brenert. i>—16673— 4—6 

Do sprzedania 
lub do wydzierżawienia Eawarja w każdym 
czasie. — Wiadomość: ulica Swiętojerska 
Nr 16/1772, w sklepie obuwia. n2—3-115863—

W ZaWadz'e Banki kroją 
snkieA damskich, przyjmuje sięwezystŁie 
roboty w zakresie tualety damskiej. Krój wy­
kładany jest systemem francuzkim za pomo­
cą tylko centimetra, bez żadnych książek i li­
nijek krojewych, które zupełnie nie wpływa­
ją na ułatwienie nauki.—Po skończonej nauce 
otrzymują Panie świadectwa przez właściwą 
Władzę zatwierdzone. — Uczennica Vorth’a 
w Paryżu Kobierzycka, 
Marszałkowska Nr 75. — Przyjmują się 
także Uczennice na mieszkanie.
____________________ i>8—8—13881—

Maszyny Laubzegowe
pospieszne, nożne, do wyżynania (a jour), 
ramek toaletel^, wachlarzy i t. p. robótek 
galanteryjnych, po cenach nizkich, w skła­
dzie maszyn do szycia J. Taycherta, Elekto­
ralna Nr 17, vis-i-vis Szpitala Ś-go Ducha.

r>5—6—14888—

‘DOM
murowany, na przestrzeni 6,600 łokci kwadr., 
czyniący dochodu do 6,000 rs-, pod korzystne- 
mi warunkami jest do sprzedania. — Wiado­
mość w domu Nr 22, przy ulicy Ogrodowej, 
Nr 7 mieszkania, do godziny 3-ciej po połu­
dniu. Wszelkie pośrednictwo wyłącza się.

d6—6—13412—

LODOWNIE 
szafkowe po cenach przystępnych, nadszedł 
nowy transport do składu H. Kraft, Mio- 
dowa Nr 490/1.______k—12965—O—2

KOŁDRI . _ _
od Rs. 5 kop. 90, przyjmują się także Kołdry 
do szycia. — Podwal Nr 7.

»6->o-i4».w- R. Koecher.
■* «» aaa

z wszelkiemi wygodami, oficyną, ogrodem 
owocowym i placem frontowym na Nowej 
Pradze, pod korzystnemi warunkami do sprze­
dania. Wiadomość w sklepie pod Turkiem 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 4o, od godz. 1-szej 
do 4-ej po południu. Tamże ją^t do sprze­
dania na prowincji, w osadzie, 9 mil od War­
szawy, przy szosie położonej, bardzo obszer­
na Posessja zdatna na prywatne mieszka­
nia, lub na założenie jakiej fabryki.

________ d2—3—16699— 
Jest do sprzedania

Fortepian, 
zagraniczny, czarny, palisandrowy, krótki, 
o siedmiu oktawach, z całym metalowym 
blatem, 4 szprejcami, z bardzo mocnym to­
nem, zupełnie nowy o 25% niżej ceny kosz­
tu, to jest za rs. 425.—Franciszkańska Nr 12, 
mieszkanie S. Wilner, na 1-em piętrze od 
frontu wprost Nowiniarskiej.
____________________ n2—3—15656—

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
zaraz do sprzedania

B A W A R J A
za rs. 100, z całem urządzeniem, w nad­
zwyczaj ludnem mieiscu, lub żądaną jest po­
życzka w ilości rs. 150, procent l'/2 z góry 
będzie yipłacony. gwarancja rejentalna.— 
Wiadomość: Pawia Nr 41a. w bawarji. 
____________________n—15787—— 2—2
arr’3> Kapitały 20,000, 10,000 i 

5000 rs., są zaraz do wypoży- 
czenia na hypoteki domów muro- 
wanyeh na procent umiarkowany. 

Wiadomość pod Nr 15. przy ulicy Solnej, 
na 1-szem piętrze od frontu, Nr 4-ty lokalu, 
rano do 9-tęj, w południe od 1-szej do 4-tej 
godziny. d2—3—15860—

>ki bl ikiwi
Roleta^ płócienna gładka1po rs. 1 kop. 25, 

Roleta rewańtuchowaw pasy rs. 1 k. 50 i obicia 
papierowe rolka po kop. 12%.—Ulic* Twar­
da Nr 1, drugi dom za kościołem, w skle- 
pie S. W. d—15865— 2—3

Place obszerne,
zdatne pod budowę domów, dobrze procentu­
jących się, do zakładu ciesielskiego lub ja­
kiej innej fabryki, są do sprzedania.—Wia­
domość u Właściciela domu przy ulicy Ro- 
zbrat róg Fabrycznej, p—15887— 2—5

W mieście Skierniewicach
W D O I&ZE -W 

drewniany w dobrym stanie, z oficyną i 
ogródkiem jest do sprzedania, lub na zamia­
nę na Dora w Warszawie, lub na Pradze 
z dopłatą. — Wiadomość na miejscu u Wła­
ściciela domu Nr 205, przy u ulicy Przyrynek, 
lub n* Nowej Pradze, w domu Nr 5, u p. 
M. Lenartowicz*. p—15892— 2—3

Interes Leśny.
Przy- jednej z rzrdr spławnychr jost do sprze­
dani* LAS, zdanzy ei budrrwfe, pot kłady 
i sągi. — Bliższa wśakientość: ulica Chmielna 
Nr 60, mieszkanie wskaże, cd godziny 
7 do 8‘z'a wieczorem. p2—2—115S22—

Do sprzedania 1-sza i 2-ga Łerja (JŚ2 temyj

Tygodnika Dlnstrowanego.
Hoża Nr 14, mieszkania 4. p—15890 — 2—3

Jest do sprzedania
O ■ JE JBt, 

pół krwi angielskiej, ciemno-gniady, w 4-m 
roku.—Wiadomość przy ulicy Orlej pod Nr 2, 
od godziny 12-tej do 1-szej w południe i od 
6-tej do 71/, wieczorem, stróż wskaże. 
____________________ n2—3- 15846—

Do sprzedania
ICOTsT G-TKTIJMD^T, 

rosły, walach, 5-letni, zdalny do pojedynki, 
zdrowy i bez wad. Obejrzeć go można od go­
dziny 8-mei rano do 3-ciej po południu, przy 
ulicy Dobrej pod Nr 7. t>2—'•<—15817—*

Do sprzedania

Toaleta, Biurka z Szufladami, antyki; Ser- 
wantka z lustrem, Szafa kuchenna oszklona 
i t. p.. Butelki. — Wiadomość: Elektoralna 
Nr 6. u stróża. p—1594"— 2—3_____

Do sprzedania:
Kocioł, Miedź kuchenna, Szeslong, 2 Stoły, 
Krzesełka wiedeńskie, Zegar i Lustro.—Ulica 
Sienna Nr 27, mieszkania 13, od godz. 9—1. 
______________________ p2-3—16013—

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Whelera i Wilsona, w bardzo dobrym stanie. 
Wiadomość powziąć można przy ulicy Karme­
lickiej pod Nr 12 n p. Samborskiej.

P2-2-15953—

Za ÓU Rs. miesięcznie z góry 

są zaraz do odnajęcia dwa Pokoje ume­
blowane z przedpokojem, w domu Nr 7. 
przy Krakowskim-Przedmieściu (niegdyś Gro­
dzickiego).—Bliższa wiadomość w mieszkaniu 
Nr 35, miedzy godz. 4—6 po południu. 
____________________ P2-3-15912- 

^flF*** Za Rs. 50. 
Za rubli srebrem pięćdziesiąt jest natych­
miast do wynajęcia w Rudzie Guzów- 
skiej duży pokój parterowy, ze wspólną 
kuchnią, w samym lesie sosnowym — 
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście Nr 1, 
wprost Kopernika w Składzie Wstążek. 

p2-3-15941-
za bardzo przystępną cenę

Heble orzechowe,
mało używane. Garnitur brokatelą kryty, oraz 
Kozetka i 6 Napokanek, 2 Szafy rozbierane, 
2 Łóżka, Umywalka, 3 Lustra. Stolik do 
kart, Kredens, Biurko, Toaleta, Szeslong skó­
rą kryty i Dywany. — Ulica Mylna Nr 5, 
mieszkania Nr 8, w bramie na dole, cd 
ulicy Przejazd trzeci dom. r .3—3—15805— 

Kto ma do sprzedania

Futro damskie
Elki, (salopę), niech prześle swój adres na 
ulicę Zakroczymską pod Nr 15, mieszkania 9. 

n3—3—15821—

M Na Konfitury.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz­

ność, iż dla udogodnienia .Jej, sprzedaż tru­
skawek z moich ogrodów, nadal, z powodu 
odległości od miasta, nie będzie się kontynuo­
wać jak dotąd na miejscu, lecz po tycli sa­
mych cenach w sklepie moim, galanteryjno- 
blacharskim, przy ulicy Elektoralnej, wprost 
Solnej, Nr 33, po cenie od 15 do 25 kop. za 
funt, tamże sprzedawane będą po cenie zniżo­
nej róże cięte, to jest po 2*/, kop. sztuka. 
d12—12—14891— Franciszek Wilmap.

Za 200 rubli do sprzedania 

^7^ Fortepian 
od C. do A., bardzo dobry.—Ulica Świętojer- 
ska Nr 12 litera A, mieszkania Nr 41.

d3—-3—"15894—»

Ważna wiadomość.
w nowo wystawionym i zupełnie wykoń­

czonym domu trzy piętrowym, przy ulicy Dre­
wnianej Nr 8/2821H, tuż przy ogrodzie Se- 
werynowskim, jest do wyna jęcia 18 Lokali, 
składający się każdy z dwóch pokoi.

d—15810— 3-6

^
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bsr;i lu j trzy

Poszukuje się

Są do sprzedania

Jest do sprzedania

Od św. Jana do wynajęcia

Dwa pięknie umeblowane

z meblami i usługą, jest do wynajęcia zaraz. 
Wiadomość w Łaźni Akcyjnej u kassjerki.

Dl—1—16087—

o dwóch oknach, z frontu, z osobnem wej­
ściem, na 1-m piętrze, jest zaraz do wyna­
jęcia. — Karmelicka Nr 19. i>3 — 3—15783

młoda, ze świeżym pokarmem tylko co ze wsi 
przybyła, poszukuje zaraz obowiązku.—Wia­
domość u stróża przy ulicy Twardej pod 
Nr 28 nowym. i>3— 3—15869—

z powodu wyjazdu. — Ulica Piwna Nr 7.
d1—3—16090—

W Hotelu pod Łokietkiem, w pośród 
iglastych lasów, są do wynajęcia Mieszka­
nia, zupełnie suche, na drugi sezon; na bie­
żący zas jest jeszcze parę. Podpisany zape­
wnia Szanownej Publiczności zdrowe i wy­
bornie przyrządzone potrawy, dobrą usługę 
i wszelkie wygody. Komunikacja łatwa przez 
Zawiercie, Pilicę, Wolbrom, drogą wygo­
dną wpośród najpiękniejszych krajobrazów, 
powozami lub bryczkami.—Adresować upra­
szam przez Olkusz w Ojcowie.

Restauratorowi Rzymkowi. 
 d1—3—16084—

8 lub 9 Pokoi, w okolicy ulicy Marszał­
kowskiej, z wodą, łazienką i t. d., jeżeli mo­
żna na parterze, z ogródkiem. Interesowani 
zechcą zostawić adresy u Szwajcara Hotelu 
Europejskiego.o—16085— 1—2

w blizkośei Warszawy, włók 16, przy jednej 
z kolei, bez serwitutów, na korzystnych wa­
runkach—Wiadomość u Sokołowskiego, Mio­
dowa Nr 2, od 4 do 6- o—16083—1—3

Główny Skład Krak.-Przedm. Nr 36. 
Filia Nowy-Świat Nr 13.

 d—16037— 1—3

Letnie Mieszkania.
W dobrach Ruda za 1-szą stacją Miłosna, 

przy Kolei Terespolskięj, nieodległe od przy­
stanku Dębe Wielkie w pośród lasów, zna­
cznej przestrzeni łąk, ogrodów i wód, gdzie 
urządzone letnie łazienki, są różne Lokale do 
wynajęcia, bądź to z meblami, lub bez tako­
wych. Wszelkich artykułów żywności, oraz 
nowalij codziennie świeżych, dostać można na 
miejscu. Komunikacja od przystanku uła­
twiona dogodnym Omnibusem, lub powozem. 
Wiadomość na miejscu, lub też u Właści­
ciela domu, przy ulicy Grzybowskiej za Że- 
lazną pod Krem 46.no—14—14308—

rasy amerykańskiej.—Wiadomość przy nlicy 
Browarnej Nr 2793/2 domu, mieszkania 3.

 ol—2—16067—

FORTEPIAN
do sprzedania za 45 rs. w dobrym stanie 
i Kuchenka naftowa. — Ulica Zakroczymska 
Nr domu 9, mieszkania 1, od godz. 1-szej do 
9-tej po południu.d!—3—16057—

Garnitur Mebli 
kryty Utrechtem, konsola z marmurowym 
blatem, stół, stolik do kart, kredens, do zby- 
cia za cenę bardzo umiarkowaną. — Złota 
Nr 10. mieszkania Nr 6. o—16096 —1—3

umeblowane, z przedpokojem i kuchnią, lub 
bez takowej, na dwa lub trzy' miesiące, ka­
żdego czasu do wynajęcia. — Nowy-Świat 
Nr 19, w magazynie kwiatów.

d1—3—16033—

W okolicy placu fcteliiiip, 
t. j. przy ulicy Danielewiczowskiej Nr 8, do 
wynajęcia na Lipiec i Sierpień, Pokój duży 
z meblami lub bez. p3—3—15786

Aleja Jerozolimska Nr 32, od 8 Lipca r. bMieszkania
złożone z 4-ch, 3-ch i 2-ch pokoi z przedpo­
kojami, kuchniami, schowankami, piwnicami, 
zlewami, wodociągami, w nowej i starej ofi­
cynie, za rs. 420, 320, 300, 280 i 200.

n—14903—2-4

Do wynajęcia na miesiąc lub dwa

Dwa Pokoje
od frontu (na placu Teatralnym), ze wspól­
nym przedpokojem, z meblami i usługą, dla 
osoby lubiącej porządek i spokojność sąsiedz­
ką.—Wiadomość w składzie sukna J. Nowa­
kowskiego, Nowosenatorska Nr 8.

 n2—3—15855—uzdatnione i podręczne, do damskiej krawiec- 
czyzny.—-Wiadomość u p. Osowskiej. Prze­
chodnia Nr 7, na 2-m piętrze, mieszkania 11. 

n—15666— 3—3

Do sprzedania

Warsztat Introligatorski, 
oraz Maszyna do szycia, nożna, fabryki 
1’ollaka i Schmidta, w dobrym stanie.—Ulica 
Aleksandria Nr 11, naprzeciwko Scwerynowa, 
mieszkania Nr 7. d—16088— 1—3

Futro męzkie,
szopy, w dobrym stanie, do sprzedania.—Uli­
ca Wspólna Nr 30, mieszkania Nr 1.

 ni—1—16081—

R- FORTEPIAN
mahoniowy, o 6-ciu oktawach, kompletnie 
w dobrym stanie, jest do sprzedania. — Wia­
domość przy ulicy 'Wolskiej Nr 26, u stolarza.

 d1—3—16063—

Pokój kawalerski 
z meblami, do wynajęcia każdego czasu, 
w razie prtrzeby może służyć dla dwóch.— 
Ulica Złota Nr 10, stróż domu wskaż.e.

d—,16089— 1—2

duży, uo odnajęcia każdego czasu, z meblami, 
usługą, samowarem lub bez. — Zielna Nr 13, 
mieszkania 18, 2-gie piętro. d2—3—15857—

z pasażem, fortepianem, pościelą, usługą, 
samowarem i wszystkiemi naczyniami domo- 

' wetni.—Erywańska Nr 6, mieszkania 12, mie- 
sięeznie lub kwartalnie. p3—3—16687—

Jeden Pokój
do wynajęcia przy familji, z oddzielnem wej­
ściem z przedpokoju, z usługą, albo też bez, 
przy ulicy Śliskiej Nr 34, od 1-go Lipca r. b.; 
stróż miejscowy wskaże. d3—3—15785

Wyższego Zakładu Z Petersburga
Akuszerka, 

przyjmuje do siebie Panie spodziewające się 
słabości.—Krakowskie-Przedmieście Nr 21, 
obok starej poczty, 2-gic piętro, front.

uG-6—15200— 

Jest do sprzedania

Ogród warzywny, 
dwie i pół morgi, duży, z zabudowaniem no- 
wem, za rogatką Mokotowską, wiorst dwie. 
Bliższa wiadomość w kawiarni, ulica Bracka 
Nr 11, u p. Gjowińskiei. ul—2—16103—

Jest do sprzedania:
Materiał na suknię, garnitur złoty Kolczyki 
i Broszka. — Nowy-Świat Nr 4, mieszk. 11.

Dl—1—16059—

U Akuszerki M. S.
są pokoje wspólne i osobne, porządnie ume­
blowane, dla osób spodziewających się sła­
bości, tak dla przyjezdnych jako też i dla tu­
tejszych, na bardzo dogodnych warunkach.— 
Ulica Bracka Nr 6, mieszkania 17.

d.3—3—16694—

Osobom potrzebującym łóżka zelazne. a nie 
uważającym na dobry i trwały wyrób, naj­
taniej kupią w okolicy Grzybowa, gdyż tam 
nie przeniesie 8 kop. za funt, zaś tym co 
dążą za dobrym i trwałym wyrobem, znajdą 
takowy w następujących miejscach: Ś. Wro- 
tnowski, Czysta wprost hotelu Europejskiego, - 
J. F. Skiba, Krak-Przedm. obok Krupeckie- 
go; J. Strohmeyer, Senatorska, wprost Fra- 
gata, Br. Lesser, Rymarska, Dąbecki, Ele­
ktoralna; obok Ś-go Ducha, d—j6078—1—6

9 POKOI, 
pomiędzy któremi znajdują się 4 wielkie sa 
lony, z kuchnią, stajnią, wozownią, piwnicą 
i górą, jest do najęcia w każdym czasie 
w i omu Nr 16 przy ulicy Kościelnej.

d4—6—13411—

do najęcia w każdym czasie, do 1 Paździer­
nika r. b, 3 lub mniej, z meblami lub bez. 
Wiadomość u Rządcy domu W-go Istomina, 
Aleja Jerozolimska Nr 18 lit A, piewszy 
dom od Nowcgo-Światu. n—16048— 1—2

kawalerski, ze wspólnym przedpokojem, jest 
do wynajęcia przy ulicy Złotej Nr domu 23, 
mieszkania 5. d2—3—15829—

U Akuszerki A. J.
Osoby spodziewające się słabości, lub przy­
jezdne na kurację, mogą znaleźć pomieszcze­
nie w osobnym lub wspólnym Pokoju. — No- 
wy-Swiat Nr 36. d 1—4—16100—

karych i dwa młode Charty do sprzedania.— 
Ulica Nowy-Świat Nr 34, wiadomość u stan­
greta Adama. pi—3—16054—

Są do sprzedania 

dwie Dorożki 
w dobrym stanie, za przystępną cenę.—Wia­
domość w hotelu Europejskim u szwajcara.

 ni—3—16034—

Potrzebna jest suma

Rs. 500,
na pewną i dobrą gwarancję i procent.—Wia­
domość w kiosku na placu Teatralnym.

' d3—3—16676—•

Garnitur Mebli
orzechowych, szafirową brokatelą krytych, 
jest do sprzedania za przystępną eenę, oraz 
kozetka i 2 fotele, pąsowym, wełnianym, atła­
sem kryte, biurko orzechowe damskie i lustro 
tremowe w mahoniowych ramach. — Uliea 
Wiejska Nr 1A, mieszkania Nr 20. Zastać 
można codziennie od 12 do 4.

i>—16066— 1—2 
Do sprzedania lub zamiany na dom,

U Akuszerki M.S. 
jest do umieszczenia Maroka wiejska, 
z obfitym pokarmem. — Ulica Bracka Nr 6, 
mieszkania 17.___________d3—3—16( >96—

Mieszkanie umeblowane, 
złożone z 4-ch pokoi, kuchni i piwnicy, jest 
do odstąpienia od 8-go Lipca do 1-go Wrze­
śnia—Ulica' Krucza Nr 2, dom Grabowskie- 
go, cena miesięcznio rs. 40. i>3—3—15776

OGŁOSZENIE. | 
, Ze wsi Wilanów, -Jan Zajączkowski, lat! 

15, wyszedł z domu, w celu , udania się do 
Warszawy, do terminu Szewckiego, do maj- i 
stra Rudolfa, na ulicę. Graniczną i zaginął, ; 
którego pobyt poszukują rodzice. — Wiado- ! 
mość w Redakcji Kur jera.

Michał Zajączkowski.
p—16049— 1—2 I

Potrzebne są

Potrzebny jest
W W 81R» g C 9 

do Interesu Tabacznego, w średnim wieku, 
z kaucją i posiadający języki. — Wiadomość 
w Składzie Edwarda Westphal, ulica Wierzbo­
wa dom Hr. Krasińskiego Nr 612a. 

n—15637— 3—3

db władz sądowych i administracyjnych, re­
daguje liuro liadey honorowego Burby.— 
Czysta Nr 4 nl—6—16080—

Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szano­
wnej Publiczności, iż istniejący przy ulicy 
Chłodnej Nr 12

Skład Cukru, 
Heriaty i Towarów Kolonialnych 

pod firmą 
Władysława Biernackiego, 

z dniem 1 Lipca r. b. zaopatrzonym został 
w wszelkie wina i trunki zagraniczne 
naszej firmy, które sprzedawać będzie, po 
cenach praktykowanych w naszych handlach.

Z poważaniem

składający się z 4-ch lub 3-ch pokoi, kuchni, 
piwnicy," komórki i góry wspólnej, przy uli­
cy Rybaki Nr 14.—Wiadomość u Rządcy na 
miejscu. 1 24 -O—10994— 

W Drukami Kurjera Warszawskiego-—Plac Teatralny bir 473 (nowy

• - ^^pB^BW* Letnie Mieszkanie 
w Grodzisku, 

obok parku, Villa sama w sobie, zs 
umiarkowaną cenę, zaraz do wynaję­
cia.—Wiadomość u Zegarmistrza, Elektora!- 
na Nr 6.___________ ri—15648— 3—6

Zaraz do wynajęcia 

APARTAMENT 
na 1-m piętrze, 4 umeblowane pokoje z forte­
pianem, balkon z markizą, kuchnią, górą,'pi­
wnicą i t. d., przy ulicy Nowy-Świat Nr 42 
od frontu, na miesiąc lub kilka, po 75 rs. 
miesięcznie. i>2—2—15858—

Do wynajęcia zaraz 

Pól silepii i siedli! salonów, 
na pierwszem piętrze, cd ulicy Miodowej, 
trzeci sklep od rogu Senatorskiej. Sklep mo­
że być wynajęty osobno, również jak i siodm 
póki, które mogą służyć na jakikolwiek pro­
ceder.—Wiadomość u Rzadcy domu, Senator­
ska Nr 2. Przyjmuje od godziny dziewiątej 
do jedenastej zrana i od drugiej do czwartej 
»n południu.________n—151Ś7— 3—5

Do wynajęcia w każdym czasie 

5 Pokoi, przedpokój i kuchnia 
z wodociągiem i wygódka, za rs. 480, 

2 Pokoje, przedpokój i kuchnia 
z wodociągiem, za rs. 210,

2 Sklepy obszerne
z. mieszkaniem, lub bez takowego, na Cu­
kiernią, Kawiarnią, Restauracją i t. p.—Wia­
domość na miejscu, Marszałkowska Nr 29. 
____________________n—15831—.2—3

Sklep Norymberski
7 Dystrybucją, jest do sprzedania w ka­
żdym czasie, przy ulicy Bednarskie!, w do­
mu pod Nr 7. d2—3—15873—
Z powodu nagłego wyjazdu jest do sprzedania

JS ftsji «*
spożywczy, oraz dystrybucja, z mieszkaniem 
przyległem i kontraktem 3 letnim, dobrze 
procentujący, pomiędzy fabrykami. — Tamże 
jest Maszyna Wciera i Wilsona oraz inne 
rzeczy, do sprzedania.—Wiadomość i..r miej­
scu, uliea Grzybowska Nr 48.

d—16014 - 1—6
Z powodu słabości zdrowia

SKLEP
z mieszkaniem, na pryncypalnej ulicy, w któ­
rym odbywa się sprzedaż Rozmaitości połą­
czonej z Dystrybucją.—Wiadomość w Mydlar- 
ni, Trębacka Nr 9.*'u—16035— 1—3

Sklep Wiktuałów
do odstąpienia w każdym czasie. — Wiado­
mość na miejscu, przy rogu ulicy: Krochmal­
nej i Żelaznej Nr 32, po schodkach.*

■ _________nl—3—16038—
Zgubiony został

Talon bez Kuponów, 
od listu, na rs. sto 5°/o Pożyczki Premiowej, 
z r. 1864, z wygranemi Serii 16747 Nr 21. 
______________________ d—16072— 1—3

Nagrody rs. 15,
Zaginął Pies wielki, czarny, rasy Neufund- 

ladskięj, mający 10 miesięcy, wabi się „Karo8. 
Kto o nim da znać, lub zaprowadzi do 
Rządcy domu pod Nr 64/1066p, róg Marszał­
kowskiej i Królewskiej, otrzyma od Rządcy 
powyższą nagrodę. d—16735— 3—3

Zaginął Wy żel 
kurlandzkiej rasy, biały, z kasztanowatemi 
Jatami, z obrożą, na której wypisane imię 
„Kago“. Kto odda lub wskaże miejsce gdzie 
się znajduje, otrzyma wynagrodzenie od wła­
ściciela kapitana. Baranowa, Koływańskiego 
pułku. — Uprasza się o zostawię adresów 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. 
K. B. n—15769- 3—3

Nagrody rs. 5.
Dnia 24 Czerwca uciekla Papuga szara, 

kto da znać o niej do Składu D. Lange, na 
ulicę Długą Nr 32 otrzyma powyższą nagrodo.

_____ _______________ d—15833— 2—3
Do sprzedania 

Wyże! ponter, 
ułożony w drugiem polu, za rs. 30. — Wa- 
recka Nr 3, u stróża. nl—3—16047—

Do sprzedania^
SUCZKA

trzy-miesięczna, czystej rasy ceter.—Chmiel­
na Nr 40; wiadomość w bramie u Czesława. 

d2—2—15977—
jl,o3B0jeiio U,eu3ypo»


